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CENA 20 gr

176 tys. osób zwiedziło polski) wystawą 
gospodarczą w Szanghaju

(f) PEKIN (PAP). Jak już 
donosiliśmy, na początku bie­
żącego miesiąca otwarta została 
w Szanghaju polska wystawa 
gospodarcza. Wystawa cieszy 
się ogromnym powodzeniem. W 
ciągu pierwszych pięciu dni 
zwiedziło ją 176.000 osób.

W związku z otwarciem wy­
stawy prasa szanghajska zamie­
ściła szereg artykułów poświę­
conych osiągnięciom gospodar­
czym Polski Ludowej.

Wystawa polska otwarta bę­
dzie w Szanghaju do lutego br.

Lud Warszawy wita pokojową pracą 
9 rocznicę wyzwolenia stolicy

Huta „ Zabrze“ dla Nowej Huty

Kryzys rządowy we Włoszech 
trwa

"■ (!) RZYM (PAP). 13 bm. 
Fanfani, któremu prezydent 
Włoch Einaudi powierzył utwo­
rzenie rządu, rozpoczął rozmo 
wy z przywódcami poszczegói 
nych grup parlamentarnych. Ja­
ko pierwszych przyjął on prze­
wodniczących parlamentarnej 
grupy partii chrześcijańsko-de- 
mokratycznej Moro i Ceschi, a 
następnie — grup parlamentar­
nych partii komunistycznej To- 
gliattiego i Scoccimarro.

Oświadczenie Togliattiego
Po odbyciu konferencji z Fan. 

fani, Palmiro Togliatti oświad­
czył:

Przedstawiliśmy szczegółowo 
Fanfaniemu stanowisko naszej 
partii, wypływające z rezolucji 
naszego kierownictwa dotyczą­
cej za'równo orientacji ogólnej 
jak i poszczególnych punktów 
programu. Do tego, co powie­
dzieliśmy Fanfaniemu, a czego

14 stycznia 1945 roku znad Wisły i Narwi ruszyły do iwy-. praca nad budów.; pierwszej w 
efeskiego natarcia wojska I i li Frontu Białoruskiego. Po trzech Polsce elektrociepłowni. W 19o. 
£ * * S S - T  Lń.7 .945 ,  żołnierze Arinii oddano do mytku p.er.see
Radzieckiej i walczący u ich boku żołnierze 1 Armii Wojska 
Polskiego wyzwolili Warszawę — opustoszałe wówczas miasto 
zgliszcz i ruin

Z kolei Fanfani podjął próbę 
złagodzenia rozbieżności we­
wnętrznych w łonie chrześci­
jańskiej’ demokracji i w tym 
celu konferował z różnymi po­
słami i senatorami tego stron­
nictwa.

Oświadczenie Nenniego
(f) RZYM (PAP). Jak do­

nosi dziennik „Avanti“, przy­
wódca włoskiej partii socjali 
stycznej Nen.ni po rozmowie z 
kandydatem na premiera Fan- 
fanim oświadczył:

Uważamy, że nowy rząd po­
winien rozwiązać następujące 
problemy: 1) demokratyzacja 
państwa i jego aparatu admi­
nistracyjnego, co wymaga wy­
rzeczenia się wszelkiej politycz­
nej i socjalnej dyskryminacji 
obywateli, wydanie ustaw uzu­
pełniających konstytucję, prze­
prowadzenie demokratycznej re­
formy ustawodawstwa dotyczą­
cego policji, reorganizacja

Dziś stolica Polski Ludowej 
— miasto dźwignięte z ruin 
twórczym wysiłkiem całego na 
rodu liczy już blisko milion 
mieszkańców, rozbudowując się 
z każdym rokiem.

W centrum miasta — strzela 
w niebo Pałac Kultury i Nauki 
im. J. Stalina — wspaniały dar 
Związku Radzieckiego. Ze szczy 
tu jego widać jak na dłoni no- 
wowybudowane bloki mieszkal­
ne na Grochówie, Ochocie, Mu- 
r a nowie, Kole, Mokotowie i in­
nych osiedlach, gdzie w jednym 
tylko 1953 r. oddano łącznie do 
użytku ponad 20 tys. nowych 
izb mieszkalnych.

Ludność nie tylko Warszawy, 
ale całego kraju podziwia pięk­
no zrekonstruowanego, zabytko­
wego Rynku Staromiejskiego, 
oddanego do użytku na Święto

ozieismv raniamemu, a czegu i----- , • .
ni* ma w naszei rezolucji m> szkolnictwa państwowego i sta­nie ma w naszej rezolucji, nhmn,  ¡P«0 świeckiego
gę dodać tylko jedno: Partia na­
sza uważa, że w obecnych wa­
runkach kraj jest zainteresowa­
ny w tym, by rząd nie składał 
się wyłącznie z chrześcijańskich 
demokratów. Partia nasza uwa­
ża, że wszystkie partie, które 
przyjmują na siebie odpowie­
dzialność za określoną linię po­
lityczną i określony program, 
powinny również uczestniczyć 
w rządzie, tworzonym w tym 
celu by wcielić w życie wspom­
niany kurs polityczny i wspom­
niany program. Przyczyni się to 
do wyjaśnienia sytuacji i zosta- 
nie przez wszystkich życzliwie 
przyjęte.

*
(f) RZYM (PAP). W dal­

szym ciągu swych rozmów ma­
jących na celu utworzenie no­
wego rządu kandydat na pre­
miera włoskiego Fanfani przy­
jął przewodniczących grup so­
cjalistycznych w Izbie Posłów 
i w Senacie — Nenniego i Mo- 
randiego.

Odrodzenia 1953 r. Ukończony 
został w minionym roku pierw­
szy etap odbudowy historyczne­
go Traktu Starej Warszawy. 
Ambicją budowniczych jest, aby 
cały zabytkowy Trakt oddać do 
użytku jeszcze w bież. roku.

Obok bloków mieszkalnych 
wyrosły w 1953 r. nowe domy 
kultury, fabryki itp. O 20 tys. 
więcej niż w roku 1952 mło­
dzieży i r,zieci stolicy uczy się 
i wychowuje dzięki rozbudowie 
istniejących i wybudowaniu w 
roku ubiegłym 19 nowych żłob­
ków, przedszkoli i 8 szkół.

Warszawa staje się coraz po­
ważniejszym ośrodkiem przemy­
słowym. W Młocinach wyrosło 
w minionym roku wiele obiek­
tów pomocniczych huty stali 
szlachetnych — „Warszawa . 
Na Żeraniu nieprzerwanie tętni

obiekty nowopowstającej Po 
łudniowej Dzielnicy Przemysło­
wej na Służewcu.

W lecie 1953 r., kiedy na 
wszystkich punktach stołeczne­
go zagłęoia budowlanego trwa­
ła najintensywniejsza praca — 
warszawskie budownictwo miej­
skie (nie licząc budownictwa 
przemysłowego) zużywało mie­
sięcznie ' przeciętnie ponad 11 
tys. wagonów różnych materia­
łów budowlanych, tj. ok. 220 
pociągów towarowych. Z Wisły 
wydobywano miesięcznie na bu­
dowle stolicy przeciętnie ok. 
1250 wagonów żwiru i około 
3250 wagonów piasku. Z sa­
mych tylko przewodów instala­
cyjnych zużytych np. w sierp­
niu ub. r. można by wybudo­
wać linię łączącą Warszawę z 
Bydgoszczą.

O prawie 50 milionów więcej 
pasażerów niż w roku 1952 
przejechało tramwajami, auto­
busami i trolejbusami. Linie

komunikacyjne powiększyły się 
w minionym roku o nowe od­
cinki trasy.

W roku 1953 zrobiono rów­
nież dalszy krok naprzód w 
dziedzinie polepszenia warun­
ków, i usprawnienia pracy służ­
by zdrowia. Liczba udzielonych 
ludziom pracy porad w roku 
1953 osiągnęła blisko 6,5 mi­
liona.

Po skończonym dniu pracy I 
16 teatrów i 14 stołecznych'kin 
szczelnie zapełniają mieszkań­
cy stolicy. Rzesze ludności za­
pełniają również biblioteki, klu­
by, czytelnie, muzea. Coraz 
bardziej kulturalnie spędzają 
warszawiacy czas po pracy. | 
Wzrosła liczba ludzi korzysta­
jących z kulturalnego wypo­
czynku. Np. film: wyświetlane 
w warszawskich kinach ogląda­
ło w roku ub. blisko 10 miln. 
widzów. W teatrach warszaw­
skich, w których odbyło się w 
ciągu całego ub. roku 39 pre­
mier, było na 3.727 przed­
stawieniach ponad 2 miln. osób 

(PAP)

nowcza obrona jego świeckiego 
charakteru; 2) zagadnienia 
związane z reformami socjal­
nymi i ze sprawą interwencji 
państwa koniecznej dla umoc­
nienia gospodarki, zaprzestania 
redukcji w przemyśle, przepro­
wadzenia skutecznej walki z 
bezrobociem i nędzą, rozszerze­
nia reformy rolnej na cały kraj. 
realizacji szerokiego planu bu­
downictwa mieszkaniowego; 3) 
sprawy polityki zagranicznej 
jak obrona naszych interesów 
narodowych, rozwój stosunków 
handlowych ze wszystkimi kra- 

¡jami świata, przyczynianie się 
i do pomyślnego zakończenia 
konferencji otwierającej się za 
kilka dni w Berlinie.

Uważamy w szczególności za 
rzecz konieczną — powiedział 
dalej Nenni — aby nasz parla­
ment nie przystępował do dy­
skusji nad sprawą ratyfikacji 
układu o „wspólnocie europej­
skiej“ przed głosowaniem nad 
tą sprawą w parlamencie fran­
cuskim.

Wieś podejmuje dodatkowe zobowiązania 
na cześć II Zjazdu Partii

Belgijscy działacze polityczni 
przeciwko „armii europejskiej"

(f) BRUKSELA (PAP). Pra­
sa belgijska donosi o poważ­
nych różnicach zdań , między 
politykami partii burżuazyj- 
nych na temat ratyfikacji ukła­
du o „europejskiej wspólnocie 
obronnej“ . Wśród przeciwników 
tego układu występują również 
niektórzy znani politycy rzą­
dowej partii społeczno-chrze- 
ścijańskiej.

Na ostatnim posiedzeniu ko­
misji senackiej studiującej ten 
układ, przewodniczący senatu 
Struyo oświadczył, że w dal­
szym ciągu jest przeciwnikiem 
układu o „europejskiej wspól­
nocie obronnej“, ponieważ u- 
klad ten jest niezgodny z kon­
stytucją belgijską i przeczy 
suwerenności państwa belgij­
skiego.

Przeciwko ratyfikacji ukła­
du wypowiedział się także by­
ły premier senator Pholien

Strajk! w Hiszpanii
frankistowskiej

(f) NOWY JORK (PAP). 
Ukazujący się w Meksyku 
dziennik „España Popular do­
nosi o walce robotników hisz­
pańskich o swe prawa.

W fabryce włókienniczej 
„Batlle" w Barcelonie — pi*'-« 
dziennik — robotnicy przepro­
wadzili 24-godzinny strajk ia 
znak protestu przeciwko bez­
prawnemu postępowaniu dyrek­
cji fabryki wobec robotników. 
W celu wywarcia presji na za- 

' łogę dyrekcja postanowiła zam­
knąć fabrykę na 20 dni lecz w 
związku z akcją protestacyjną 
mas pracujących zmuszona była 
po 8 dniach uruchomić fabrykę- 
Tysiące robotników uczestniczy­
ły w strajku załóg _ stoczni 
„Construcción Naval“ i „Astil­
leros Del Nervion“ w Zatoce 
Biskajskiej na znak proteshi 
przeciwko zmniejszeniu nad­
zwyczajnej zapomogi obiecanej 
robotnikom i pracownikom.

W kopalni „Barredos“ po ka­
tastrofie, w wyniku której zgi­
nęło d w ó c h ’górników, robotni­
cy przerwali pracę, protestując 
przeciwko nieznośnym warun­
kom bezpieczeństwa pracy,
?• !

Stwierdził on, że dawniej był 
zwolennikiem omawianego u 
kładu, lecz obecnie zmieni! 
punkt widzenia ponieWaż u 
tworzenie „europejskiej współ 
noty obronnej“ nie przyczyni­
łoby się do poprawy sytuacji 
międzynarodowej.

OPOLE (kor. wł.). Ponad 
400 spółdzielni produkcyjnych 
woj. opolskiego podjęło cenne 
zobowiązania produkcyjne.

Członkowie spółdzielnią pro­
dukcyjnej „Orze! Biały“ w 
Mesznie pow. nyski zainicjo­
wali nową formę współzawod­
nictwa.

W dniu 3 bm. zwołali oni 
nadzwyczajne zebranie człon­
ków, podjęli dodatkowe zobo 
wiązania dotyczące podniesie­
nia produkcji rolnej, spisali 
specjalną umowę rniędzyspół- 
dziekzą i wezwali do współza­
wodnictwa spółdzielnię pro­
dukcyjną „Wolność“ w W i 1 a - 
mowej.

Spółdzielcy z Wilamowej na 
podobnym zebraniu przyjęli 
wezwanie spółdzielni z Mesz- 
na i w odpowiedzi postanowi 
li również podnieść u siebie 
produkcję roślinną i zwierzęcą 
oraz usprawnić organizację 
pracy.

W umowie o współzawodni­
ctwie zawartej przez obie spól 
dzielnie wykazane są dokład­
nie dane dotyczące podjętych 
zobowiązań oraz sposoby ich 
realizacji.

Obie spółdzielnie powołały 
specjalne komisje współzawod­
nictwa składające się z 3 człon­
ków każda. Komisje te będą 
prowadzić wzajemną kontrolę 
realizacji zobowiązań.

Komisja z Meszna będzie u- 
dawać się co pewien czas do

spółdzielni produkcyjnej w Wila­
mowej by sprawdzić realizację 
zobowiązań, a komisja z Wila­
mowej prowadzić będzie kon­
trolę w Mesznie. Wyniki kon­
troli podawane będą do wiado­
mości członków obu spółdziel­
ni produkcyjnych.

Za przykładem spółdzielców 
z Me-szna i'Wilamowej poszli 
m. in członkowie spółdzielni 
produkcyjnej „Pokój“ w Wy­
sokiej. Wezwali oni do współ­
zawodnictwa spółdzielnię pro­
dukcyjną „Jutrzenka“ w Blisz- 
czycach (pow. głubczyeki)^

;jC
OLSZTYN (kor. wl.) Godnie 

chcą powitać U Zjazd partii 
chłopi ziemi warmińsko-mazur­
skiej. N'a apei gromady Unikey 
wo (gm. Grzęda, pow. Reszel), 
która była inicjatorem czynu 
przedzjazdowego na wsi woj. 
olsztyńskiego, odpowiedziało — 
jak dotychczas — ponad 1.300 
gromad. Szczególnie masowy 
charakter przybrało przedzjaz 
dowe współzawodnictwo w pow. 
pow.: Reszel, Nidzica, Susz, Pa­
słęk i Piszj Podjęte zobowiąza­
nia w głównej mierze przewidu­
ją zagospodarowanie istnieją­
cych w szeregu gromad odło­
gów, siewu ziarnem zaprawio­
nym i kwalifikowanym, brono 
wanie ozimin i zbóż jarych, pod­
niesienie na wyższy poziom go­
spodarki łąkowo-pastwiskowej i 
wielu innych spraw.

Chłopi gromady Bałuty (pow 
Działdowo) postanowili m. in. 
wzmóc pielęgnację łąk i pa 
stwisk, co pozwoli im znacznie 
zwiększyć stan bydła i owiec 
w gromadzie. Chłopi gromady 
Zalesie w pow. Nidzica poza 
zobowiązaniami dotyczącymi 
stosowania odpowiednich zabie­
gów agrotechnicznych przy sie 
wach wiosennych, postanowili 
rozwinąć sadownictwo. W ten

sposób liczba drzew owocowych 
w gromadzie Zalesie wzrośnie 
o 500 sztuk.

Zarówno zobowiązania gro­
mady Zalesie jak i wielu innych 
gromad woj. olsztyńskiego prze­
widują m. in. zwiększenie ilo 
ści hodowanych macior. Cenne 
zobowiązania dotyczące zwięk­
szenia zwierząt gospodarskie.1! 
podjęły kobiety z gromad po- 
wiatów: Węgorzewo, Szczytno, 
Olsztyn i Lidzbark. sk

Setki wagonów, załadowanych konstrukcjami stalowymi, opu- 
4„iłn hutę Zabrze" z przeznaczeniem dla Nowej tiuiy.
W grudniu ub 'roku załoga huty „Zabrze“ ^
konstrukcji hali stalowni, wysyłając w tym jednym ty 
,-iącu około tysiąca ton konstrukcji. Wiele z nich zaladc > ta 
brygada transportowa Jana Bregaja, widoczna na 
łoaa „Zabrza“ przoduje to dostawach dla Nowej Huty, wyko 

nujcic je często przedterminowo
Foto CAF — Scko

Rosną szeregi partyjne 
na Dolnym Śląsku

WROCŁAW (kor. wł.). WI białych plam. Najwięcej no­
wych organizacji partyjnych i 
grup kandydackich zorganizo­
wanych zostało w pow. Strze­
lin, Oława i Świdnica.

Znacznie zwiększyły się w 
grudniu ub. roku szeregi Związ­
ku Młodzieży Polskiej. Wstąpi­
ło w tym czasie do ZMP 
12.035 nowych członków, a w 
przeszło 100 gromadach po­
wstały nowe kola ZMP -owskie.

O- N.)

okresie przedzjazdowym tysią 
ce przodujących robotników, 
chłopów A inteligentów pracu­
jących Dolnego Śląska proszą o 
przyjęcie do partii.

W grudniu ub. roku szeregi 
partyjne w woj. wrocławskim 
powiększyły się o 2.339 nowych 
kandydatów. Wśród nich jest 
386 pracujących chłopów.

W grudniu ub. roku zlikwi­
dowano w woj. wrocławskim 5v

240 Izb mieszkalnych dodatkowo
Budowa nowej tkalni w Turku

240 izb mieszkalnych oddały 
już w bież. roku w czynie przed 
zjazdowym załogi wznoszące 
nowe osiedla robotnicze w Kra­
kowie. _

Budowniczowie osiedla „Grze­

górzki“, które powstaje wśród 
starych murów zabytkowego 
Krakowa, donieśli o ukończe­
niu w czynie przedzjazdowym 
nowego bloku o 136 izbach 
mieszkalnych.

Budynki gospodarcze, zagrody osadnicze przed terminem

W czynie przedzjazdowym 
załogi budowlanych przedsię­
biorstw powiatowych vyoj 
szczecińskiego oddały do użyt­
ku przed terminem szereg o- 
biektów gospodarczych.

W realizacji zobowiązań przo­
dują robol nicy szczecińskiego 
przedsiębiorstwa powiatowego. 
M. in. przekazali oni na mie 
siąc przed terminem, nowocze­
sny magazyn bez najmniej­
szych usterek, inna zaś grupa 
budowlana zakończyła _ przebu­
dowę silosów i kuchni paszo 
wych w tuczami w Kurowie.

Załogi budowlane BPP w 
Myśliborzu zakończyły m. in. 
budowę chlewni w PGR-ach 
Klicko i Wierzbica.

Lecznicę dla zwierząt otrzy­
mali 15 dni przed terminem, 
dzięki zobowiązaniom pracow­
ników. BPP w Kamieniu, chłopi 
w okolicy Przybiernowa. Załogi 
BPP w Gryfinie oddały przed 
terminem kilkanaście wyremon 
towanych zagród dla osadni­
ków, zakończyły rozbudowę 
chlewni w Marwicacb i roboty 
budowlane w POM Banie.

(f) LÓD2. W pierwszych 
dniach bież roku rozpoczęto pra 
ce wstępne przy budowie nowe: 
wielkiej tkalni obok wzniesio­
nej przed dwoma laty, nowocze 
snej fabryki jedwahniczej w 
Turku (woj. poznańskie). Tkał 
nia pozwoli Turkowskim Zakła­
dom Przemysłu Jedwabniczego 
już w 1955 r. zwiększyć produk­
cję o 130 procent w porówna­
niu z produkcją obecną.

Nowa tkalnia pracować bę­
dzie w oparciu o urządzenia 
pomocnicze, jak snowalnia, war­
sztaty mechaniczne, magazyny 
urządzenia transportowe — po­
przednio wzniesionej fabryki 
ba to znaczne obniżenie kosz­
tów budowy.

Wyposażenie techniczne tkal­
ni stanowić będą krosna pol­
skiej produkcji. Min. produko­

wać będzie można w Turku 
tkaniny adamaszkowe i inne 
tkaniny ozdobne.

Obok tkalni powstanie szereg 
bloków mieszkalnych dla zało­
gi produkcyjnej.

Zmieni się oblicze Turka, któ­
ry stanie się poważnym ośrod­
kiem przemysłu włókienniczego.

(PAP)

11

Od pierwszych dni roku rytm icznie walczyć o plan
. . . . .  , . ! . t  i Ul, *ontro1nv 7ar7ad i ministerstwo, szybka re-

Mamy już za sobą I dekadę 1954 roku — 5 
roku pía-nu 6-letniego. Na podstawie wyników 
jednej dekady trudno jest mówić w sposob 
uogólniający o całokształcie sytuacji na froncie 
walki o plan. W każdym bądź razie należy juz 
stwierdzić, że obok zakładów i całych gałęzi 
przemysłu, które od pierwszych dni roku ryt­
micznie wykonują swoje zadania są i takie za­
kłady, w których nie widać na początku roku 
dostatecznej mobilizacji.

Rok 1953 przyniósł wyraźną poprawę w walce 
o rytmiczność produkcji. Załogi zakładów prze­
mysłowych i ich kierownictwa głęboko wzięły 
sobie do serca słowa towarzysza Bieruta wypo­
wiedziane. na stalinbgrodzkiej naradzie aktywu 
górniczego. „Trzeba skończyć raz na zawsze ze 
złym zwyczajem przesuwania zadań produkcyj­
nych na jutro, na ostatnie dni miesiąca“.

O wskazaniach tych nie? wolno zapominać w 
roku 1954. Zadania w wielu gałęziach przemy­
słu sa bardzo napięte, każdy dzień np. w pro­
dukcji’ stali, sody kaustycznej i kałcynowanej, 
włókna sztucznego może zadecydować o wyni­
kach miesiąca a nawet całego kwartału.

Jak wyglądają wyniki produkcyjne za I deka­
dę 1954 roku w podstawowych gałęziach prze­
mysłu?

Przemysł węglowy dzięki ofiarnej pracy gór­
ników, dozoru, kierownictwa kopalń, osiągną 
w I dekadzie br. 101,7 proc. planu dekadowego. 
Przodują zjednoczenia: Bytomskie -  105 3 proc. 
nlanu Jaworznicko-Mikolowskie 195,- proc., 
Dąbrowskie -  104,8 proc. Z poszczególnych ko­
palń na czoło wysuwają się załogi: kopalni 

Bierut“ — 111.7 Proc- plaml> „Gottwald - 
’Í10 6 proc., „Szombierki“ — 110,4 proc., „Dy­
mitrow“ -  114,6 proc. Wszystkie wymienione 
kopalnie wykonują swoje zadania codziennie

Osiągnięcia te w żadnym jednak wypadku 
nie powinny demobilizować pracowników górni­
ctwa Zadania przemysłu węglowego na sty­
czeń br. są bowiem wysokie, a wyniki, o któ­
rych mowa* uzyskane zostały dużym wysiłkiem. 
Szereg zjednoczeń jak np. Zabrskie i Dolno 
śląskie i liż po I dekadzie posiada znaczne zale­
głości Niektóre kopalnie przodujące w ub r„ 
obecnie wystartowały źle. Dotyczy to np. ko-

palni „Walenty-Wawel“, która w 1 dekadzie 
wykonała tylko 98,6 proc. planu, Chwałowic — 
91,5 proc.

W hutnictwie rytmicznie walczą o plan oa 
początku roku wielkopiecownicy oraz załogi ko­
ksowni. Plan produkcji surówki za I dekadę br. 
wykonany został w 100 proc., koksu w 102 proc.

Inaczej przedstawia się sprawa na odcinku 
produkcji stali i wyrobów walcowanych.

Obok wydziałów pracujących dobrze, takich 
iak- nowa stalownia w hucie im. Bieruta, sta­
lownie w hutach „Zawiercie“, im. Nowotki, 

Baildon“ -—.niektóre stalownie,..jak np. w hu­
tach „Pokój“, „1 Maja“, „Florian“ „Jedność 
mają za I dekadę dość znaczne niedoboiy. \ rc. 
zultacie plan produkcji stali w I dekadzie br. 
wykonany został tylko w 96,4 proc. Wskazuje to, 
że zadanie walki o stal, które ma szczególne 
znaczenie w roku 1954 nie zostało w hutnictwie 
posta\vione dostatecznie twardo od początku
roku. . .

Fakt, że niektóre stalownie nie wykonują 
swoich zadań ilościowych, a jeszcze bardziej 
zadań asortymentowych ma swoje dalsze skutki 
— odbija się bowiem na produkcji wyrobow
walcowanych. .

Podobnie jak w górnictwie i hutnictwie rów­
nież w przemyśle chemicznym, maszynowym, 
cementowym i włókienniczym na niektórych od­
cinkach wystąpiły na początku roku objawy 
demobilizacji. I tu szereg zakładów wykonuje 
rytmicznie swoje zadania od pierwszych dni 
roku. Na, szczególne podkreślenie zasługują wy­
niki uzyskiwane przez Zakłady Przemysłu Azo­
towego’ w Tarnowie, które potrafiły przełamać 
trudności z jakimi walczyły w roku ubiegłym 
i plan I dekady wykonały' w 107,2 proc. Ryt­
micznie również wykonują swoje zadania: Fa­
bryka Kwasu Siarkowego w Wałbrzychu, Za­
kłady Włókien Sztucznych we Wrocławiu, „Ur­
sus“, FSC w Starachowicach, Warszawska Fa­
bryka Motocykli, cementownia „Groszowice*, 
Zakłady „B“ i „C“ w ZPB im. Stalina w ŁodzL 
przędzalnia średnioprzędna w ZPB im. Mar­
chlewskiego i szereg innych.

Jednocześnie jednak wiele zakładów w tych 
przemysłach pracowało w I dekadzie br. nie

rytmicznie i nie wykonało swoich zadań. Doty' 
czy to m. in. Krakowskich Zakładów Sodowych, 
Fabryki Kwasu Siarkowego w Wizowie, Zakła­
dów Azotowych im. Findera w Chorzowie, Za­
kładów Rowerowych w Bydgoszczy, FSO na Że­
raniu, Fabryki Wagonów w Zielonej Górze, ZPB 
im. Szymanowskiego, im. Armii Ludowej, im. 
Dzierżyńskiego, im. Kunickiego, niektórych za­
kładów przemysłu dziewiarskiego itp.

Wyniki produkcyjne I dekady br. wskazują 
. J i . ____a/, „„inoi mnhilizacii dla rvi-

du, centralny zarząd i ministerstwo, szybka re­
akcja w wypadku gdy coś idzie w zakładzie nie 
tak jak powinno.

Pamiętać przy tym trzeba, że walka o plan 
nie dotyczy tylko ilości produkcji, że tak samo 
ważna jest sprawa asortymentu. Tak np. w prze­
myśle włókienniczym niewykonanie planu asor­
tymentowego przez przemysł wełniany odbija się 
automatycznie na produkcji zakładów przemy­
słu odzieżowego. .W parze z asortymentowym

m lionów \vidzów 
teatralnych 

w roku 1953
(f) Według niepełnych jesz­

cze danych teatry podiegie 
Centralnemu Zarządowi Tea­
trów — dały w ciągu 1953 ro­
ku ok. 26.300 przedstawień, 
które obejrzało ok. 10.900 tys. 
widzów, w tym teatry we wła­
snej siedzibie dały — ponad 
10 tys. przedstawień i w tere­
nie _  ok. 16.200 przedsta­
wień.

W porównaniu z ub. r. ilość 
przedstawień wzrosła o 6 proc., 
liczba widzów — o 10,1 proc.

W roku 1953 dano ogółem .na 
wsi 1.993 przedstawienia, tj. 
o 76 proc. więcej niż w roku 
1952. (PAP)

w tyle nadrobiiy zaległości pierwszych 
i osiągnęły rytmiczność produkcji.

Wszystkie zakłady w kraju mają już zatwier­
dzone’plany na pierwszy kwartał br Po to, 
aby skutecznie walczyć o realizację tych planów 
trzeba je doprowadzić do załogi, określić ściśle 
dzienne zadania przypadające na każdy wydział, 
każdą brygadę, każde stanowisko robocze.

Jest to tym bardziej niezbędne, że w całym 
kraju rozwija się coraz szerzej ruch współza­
wodnictwa na cześć II Zjazdu partii. Podejmo­
wane obecnie zobowiązania dodatkowe powinny 
w pierwszym rzędzie mieć na uwadze rytmiczne 
wykonywanie zadań produkcyjnych. Inicjatywę, 
pomysłowość załogi można zaś wyzwolić w peł­
ni tylko wtedy,* jeśli zna ona dokładnie swoje 
zadania, jeśli wie w jakich kierunkach powinna 
rozwijać współzawodnictwo.

Sprawie rytmicznego wykonywania zadań 
produkcyjnych powinny być podporządkowane 
podstawowe zamierzenia organizacyjno-tech­
niczne w każdym zakładzie przemysłowym. 
Opracowując i realizując plan postępu tech­
nicznego trzeba mieć na uwadze, że jest on 
jednym z decydujących elementów zapewniają­
cych wykonanie zadań produkcyjnych.

Po to, aby rytmicznie, codziennie wykonywać 
zadania produkcyjne niezbędna jest w każdym 
zakładzie surowa dyscyplina, odpowiednie na­
stawienie, że plan musi być wykonany każdego 
bez wyjątku dnia. Konieczna jest również suro­
wa i operatywna kontrola wykonania zadań 
dziennych przez kierownictwo wydziału, zakla-

Wyniki produkcyjne i aeKuuy u.. i siu oaziezowego. .w paiz- 4
więc na konieczność pełnej mobilizacji dla ryi- i wykonaniem planu powinno iść również asorty 
micznego wykonania zadań styczniowych. Nie- | mentowe i rytmiczne wykonywanie pianu do- 
zbędne jest, aby zakłady pozostające obecnie i staw dla odbiorców. I znów w przemyśle wło- 

• •’ ’ - ,~x~: ■ ..... dni Menniczym,- jeśli przędzalnie bawełny me do­
starczają na czas i w odpowiednim asortymei- 
cie przędzy np. dla przemysłu tkanin technicz­
nych, odbija się to natychmiast na produkcji tych 
tkanin.

Walka o rytmiczność produkcji związana jest 
również ściśle z zadaniem obniżania kosztów 
własnych. Nierytmiczny przebieg produkcji na 
początku miesiąca, postoje w tym okresie —- 

i z drugiej zaś strony praca w godzinach nadlicz- 
| bowych — zrywy, którymi zakład stara się 
w ostatniej dekadzie nadrobić zaległości — pro­
wadzą do powiększania kosztów własnych pro­
dukcji. Tym bardziej, że z reguły wokresie ta­
kiego zrywu zwiększa się ilość braków, potęgu­
je marnotrawstwo materiałów.

Niezbędne jest, aby organizacje partyjne 
w przemyśle i instancje partyjne zareagowały 
szybko na pewne objawy demobilizacji jakie da­
ły się zauważyć na początku roku, aby im prze­
ciwdziałały, zwróciły większą uwagę na stwo­
rzenie w każdym zakładzie warunków koniecz- 1 
nych do tego aby produkcja przebiegała rytmi- j 
cznie.

Walka o plan 1954 roku ma bowiem szczegól­
ne znaczenie. Jest to pierwszy rok realizacji | 
wskazań zawartych w tezach IX Plenum KC I 
PZPR. Jest to rok walki o wzrost produkcji ar-1 
tykułów konsumcyjnych, o podniesienie produk­
cji rolnej, o daiszy rozwój gospodarki narodo­
wej, o zapewnienie szybszego wzrostu stopy ży­
ciowej mas pracujących.

Co r/.w aria w ie ś  
U8 L u b e is z m in ie  ma już 

św ia tło  rle litryczn c
(f) LUBLIN. W roku 1953 

wykonano na Lubelszczyżnie 
wiele nowych inwestycji w dzie­
dzinie elektryfikacji. Przepro­
wadzono ponad 100 km nowych 
Unii wysokiego napięcia, a ni­
skiego — ponad 150 km. Nie­
mal 5,5 tys. zagród chłopskich 
otrzymało światło, a wiele z 
nich i energię do napędu moto­
rów. 1

Plany na rok bież. przewidują 
zelektryfikowanie dalszych 67 
wsi, 14 PGR-ów i 2 POM-ów.

Przed wojną zaledwie 1,4 
procenta gromad woj. lubelskie­
go posiadało światło elektrycz­
ne’ dziś już co czwarta groma la 
jest zelektryfikowana. (PAP)

DZI Ś W NUMERZE:
Mgr in ł .  MAKSYM ILIAN HEN- 

NER, w iced y re lc lo r C e n tra l­
n eg o  Z a rz ą d u  E le k try f ik a c j i  
K o le i: Do Stalinogrodu w  
t rz y  godziny

WIELKIE ZA DA N IA  WYMA­
GAJĄ WIELKIEJ MOBILI­
ZACJI SZEREGÓW PARTYJ­
NYCH

J. STAREC: T ydzień na arenie  
św ia ta
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Fakty i wnioski

W Tokio Jak w Bonn.
Prasa japońska donosi, że j sięcy kraj ten odwiedzili: ame- 

premier Szigeru Joszida utwo- j rykański sekretarz stanu J. F. 
rzyi tzw. „Komitet do badania j  Dulłes, leader większości repu- 
konstytucji“. Zadaniem tego ko- | blikańskiej w senacie William
mitetu, na którego czele stanął ; F. Knowland, grupa senatorów ,fV _ _ nr . . .  . , 
były minister bandlu i przemy- z republikaninem A. Smithem ,r' oh  KLIN ( FAF). 13 bm. 
stu Szlnsuke Kiszi, jest rewizja na czele, szef potączonych szta- odbyk> sl? w Berlinie pod prze- 
konstytucji w tym sensie, by ; bów USA admirał Radford oraz wodnictwem wicepremiera NRD 
umożliwiła ona o f i c j a l n e  |.,sara“ wiceprezydent USA RI- | G. Locha posiedzenie’ Komitetu 
wystawienie armii japońskiej I chard Nixon. Najbardziej cha-! do Spraw Jedności Niemiec.

Powołanie tego komitetu, jest j rakterystyczna była wizyta tego Referaty wygłosili sekretarz

Przedstawiciele Niemiec wschodnich i zachodnich 
powinni wziąć udział w konferencji berlińskiej

Rezolucja Komitetu do Spraw Jedności Niemiec

jednym z „najnowszych“ posu- ! ostatniego; oświadczył on mia- 
nięe rządu japbńskiego na dro- "owicie najzupełniej oficjalnie, 
dze do remiUtaryzacji kraju, do że błędem było... rozbrojenie Ja- 
odrodzenia agresywnej armii ja- P°nil P o  zakończeniu drugiej 
pońskich militarystów. Rewizja j  wojny światowej. Zarówno po- 
konstytucji ma usunąć tylko i  czynania japońskich kół rządzą- 
formalną przeszkodę do tego cych Jak i posunięcia okupan- 
celu. W rzeczywistości bowiem ! tów amerykańskich wywołują 
— remilitaryzacja Japonii idzie ostry protest japońskich mas lu- 
pełną parą. j  dowych. Nowymi przejawami

stanu Handke i prof. Norden. 
W dyskusji nad referatami wzię­
li udział wicepremierzy NRD 
Walter Ulbricht I OttoNusch- 
ke, minister kultury — Becher, 
wiceprzewodniczący Izby Ludo- 
wej NRD Goldcbaum i inni.

Na posiedzeniu uchwalono 
rezolucję, która podkreśla w

Według doniesień oficjalnej walLi szerokich mas narodu ja- | szczególności, że ponieważ po 
prasy japońskiej, w Japonii ist- i 0 p™ cł,wko rewMttary- j korowe rozwiązanie problemu
r.ieje już w chwili obecnej « - ! ^ tu d e n tó w V w w to D i^ ^  I ni®mieckiego stanowi niezwykle 
mia licząca 110.000 ludzi. Armia cJe studen*°'v 1 wystąpienia lud- | doniosła nrzesłankp dla nsła ta. Ukrvta nnd nazwo narnd« nosci w Tokio i innych mla- ’ przesiano? dla osia-

” .a . „  stach. bierna napięcia międzynarodo­
dysponuje „regularnym“ uzbro- P„ol,tyka remilltaryzacji, pro- wego -  konieczny jest udział 
jeniem i równie regularnym wy- wa?zona pod amerykańską „o- i przedstawicieli Niemiec wschód- 
posażeniem. Nie jest tajemnicą, ?ieką.. przez sfe.ry rz‘l dza<e w i nich i zachodnich w konferencji 
że korpus ów zaopatrzony jest ’,;' po.n l prKyp',mina do złudzę- berlińskiej ministrów spraw za- 
w ciężką artylerię, czołgi a na- P° 1  kv_I?*e I granicznych,
wet samoloty, na których obok pf°.e. °ra ^ zl*'e się r?'y' Ludność Niemiec zachodnich 
napisu „Madę in USA“ („wy- Piez 1 ,Niemczc,ch zachodnich. _  stwi_rd re7()]ucia _  „
produkowane w St. Zjednoczl ! śwUdczyła o t w l r l ,  'Ł  odbu-
pisC- „MadHn jIpan“J(,^?produ- no "  Japo“«. | f k * w Niem-I ^  jedności Niemiec nie moż- 
kowane w Japonii“) W zwiaz- czecb zachodnich podejmowane nd pogodzie z układem o „eu- 
ku z tym charakterystyczną jest są próby «'««’‘U1 konstytucji w j ropejskiej wspólnocie obron- 
wladomość, że jeden z najwięk- ^ .k ie ru n k u , by ułatwić I o-| nej“
szych koncernów japońskich, ficjalnie usankcjonować odbu-

nistrów spraw zagranicznych 
czterech mocarstw rezolucja 
podkreśla, iż rząd Adenauera 
wszelkimi sposobami usiłuje 
przeszkodzić zwołaniu tej kon­
ferencji.

Rezolucja wskazuje na pro­
wokacyjny plan Adenauera do­
konania w przeddzień konfe­
rencji berlińskiej zmiany kon­
stytucji bońskiej po to, by prze­
forsować w Bundestagu ustawę
0 służbie wojskowej.

Nawiązując do postulatu Ade­
nauera w sprawie przeprowa­
dzenia tzw. „wolnych wybo­
rów“, rezolucja podkreśla, iż 
naród niemiecki nie chce wybo­
rów na wzór hitlerowski. Dą­
żąc do utworzenia pokojowych
1 demokratycznych Niemiec, si­
ty demokratyczne całych Nie­
miec powinny stworzyć niezbęd­
ne przesłanki. Niemcy ze wszy­
stkich warstw ludności i ze i . n v  , „ . - ,
wszystkich części Niemiec po. ; Ha ADN donosi z Bonn, ze szef 
winni doprowadzić do porożu-j *achof ' °  ' niemieckiego reżi-

' • w sprawie utworzenia '"u P a to w eg o , Adenauer wy-
I stąpił z nową prowokacją ma- 

celu

niemieckiego podczas konferen-1 rech ministrów spraw zagra­
ci i czterech ministrów spraw nicznych. 
zagranicznych. 13 bm. na po­
siedzeniu Przedstawicielstwa 
Ludowego Wielkiego Berlina 
Friedrich Ebert odczytał pismo 
przewód n iczącego m iejSk iego
zgromadzenia deputowanych 
zachodniego Berlina dr. Suhra 
stanowiące odpowiedź na pro­
pozycje Przedstawicielstwa Lu­
dowego z grudnia ub. r. Pismo 
to całkowicie przemilcza kon­
kretne propozycje Przedstawi­
cielstwa Ludowego. Jednocze­
śnie wiadze zachodniego Ber­
lina bez najmniejszych podstaw 
uzurpują sobie wyłączne „pra­
wo“ reprezentowania ludności 
całego Berlina wobec uczestni­
ków przyszłej konferencji czte-

W związku z tym Ebert pod­
kreślił, że władze zachodnio- 
berlińskie, które prowadzą ak­
tywną politykę pogłębiania roz­
bicia Berlina, w żadnym wy­
padku nie mogą występować 
jako reprezentacja interesów 
całej ludności berlińskiej.

Ludność stolicy\Niemiec — I 
oświadczył w zakończeniu J 
Ebert — codziennie udowadnia,! 
że tak jak wszyscy nasi 'patrio­
ci, gotowa jest stanowczo — j 
wbrew wszelkim przeszkodom! 
— stworzyć atmosferę pokoju 
i demokracji dla odbycia się 
konferencji ministrów spraw za­
granicznych.

Podwyżka płac robotników 
przemysłu lekkiego ZSRR

(f) MOSKWA (PAP). Agen­
cja TASS podaje:

W zakładach produkujących 
artykuły ma-sowego użytku w 
br. wprowadzono nowe, wyższe 
stawki plac. Fundusz płac w 
przemyśle lekkim w r. 1954 po­
większono o 240 milionów rubli. 
W związku z tym płace robotni­
ków przemysłu odzieżowego,

dziewiarzy, kuśnierzy oraz nv 
botników zatrudnionych w prze­
myśle skórzanym i obuwianym 
podniosą się o 10—15 proc. w 
porównaniu z rokiem ubiegłym 

Dla najbardziej wykwalifiko 
wanych robotników różnych ga 
lęzi lekkiego przemysłu wpro 
wa-dzono tytuły majstrów i, ii i 
III kategorii. Płace ich wzrosną 
o 15—40 proc.

Wręczenie
Międzynarodowych Nagród Pokoju 
francuskim działaczom postępowym

Adenauer  forsuje wprowadzenie  obowiązku 
powszechnej służby wojskowej

(f) BERLIN (PAP). Agen

mienia
tymczasowego rządu ogólńonie- 
mieckiego. Rząd taki byłby w 
stanie stworzyć warunki do 
przeprowadzenia wyborów ogói- 
noniemieckich.

, W związku z mającą się od
„Mitsubiszi“, rozwiązany d°wę rewanżystowskich, agresy- być w Berlinie konferencia mi 
wojnie, został obecnie oficjalnie ™ b f rif L f roby, ‘e -  podo- 
powołany ponownie do życia, i s p o t y k a j  Propozycje Izby Ludowej NRD skierowane

Wszystko to odbywa się oczy- j  się z potępieniem światowej o- Cło Bundestagu
Wiście pod opiekuńczymi skrzy- pinii publicznej, która widzi w /n  nnnl  . . .  •
diami amerykańskich okupan- nich dążenie agresywnych kół ULKLLN1 Jak do- , rządu NRD. zmierzające doza-
tów. Nowymi dop/odamj tej „o- amerykańskich do podważenia nos' agencja ADN, przewodni- 
pieki" były ostatnie wizyty ame- szans odprężenia międzynarodo-j czący Izby Ludowej NRD 
rykariskich „grubych ryb“ w Ja- ! wego. 
ponii. W ciągu ostatnich 5 mie- i

jącą na celu zorganizowanie 
Wehrmachtu na wzór hitlerow­
ski.

Partie koalicyjne rządu Ade­
nauera przedstawiły Bundesta­
gowi projekty ustaw zmierza­
jących do,rewizji konstytucji i 
do wprowadzenia w Niemczech 
zachodnich obowiązku pow-

Jo

B. Z.

Amerykanie uchylają się od wyznaczenia 
daty wznowienia rokowań

piątku rano. Przedstawiciel 
strony koreańsko - chińskiej 2u 
Mun-sun, pragnąc dać-jeszcze 
jeden dowód dobrej woli, zgo­
dził się na tę propozycję.

Delegacja koreańsko - chiń­
ska do rozmów między obu stro-

w stosunkach międzynarodo 
wych. W rezultacie tego stało 
się również możliwe złagodzę-

(f) PEKIN (PAP). Na ze­
braniu sekretarzy łącznikowych 
w Panmundżónie 14 bm. Ame­
rykanie — jak donosi agencja 
Nowych Chin — odmówili usta­
lenia daty przerwanych rozmów 
w sprawie zwołania Konferen­
cji Politycznej na sobotę 16 bm., nami w sprawie zwołania Kon- . nie, a w konsekwencji i usunie, 
jak proponowała to strona ko- ferencji Politycznej ogiosila ko-. cie napięcia w naszej rozbite; 
reansico - chińska. Przedstawi- munikat. w którym napiętnowa- ! ojczyźnie 
ciel USA Martin domaga! się, j  ia taktykę zwiała stosowaną! J n .'. T , . ,
by przed, ustaleniem daty „spro- | przez Amerykanów. Stwierdzi- j z } d i u m . ,  Izb^ T,ud,ovfJ  
stować“ protokóły dotychczaso- I la ona, że rządy koreański i j  N R ,  s z c z e g o , 9 w o  Pr«dyskuto- 
wych rozmów na ten temat, i;chiński, dążąc do jak najrych- I wa!° .na. swyn? P ę d z e n iu  za- 
aby kwestia Ustalenia daty o-I lej.szego zwołania Konferencji! nlf nlf . .z'A';4zane ze z\vol'i- 
mówiona została na posiedzę- j Politycznej, działają zgodnie z | njejT!_,,er' msk!ej konferencji nu. 
niu niejewnym. Strona koreań- j gorącymi pragnieniami miłują-1 nis*row sPraw zagranicznych i 
sko - cflińska stwierdziła, że | cych pokój narodów całego 
wysuwanie tego rodzaj‘u warun- j  świata. Tymczasem z powodu 
ków jest . absolutnie niepotrzeb- stanowiska strony amerykań- 
ne. Świadczy ono o tym, że Wa- skiej, która uchyla się od" wy- 
śzyngton _ nie chce szybkiego znaczenia daty wznowienia ro- 
wznowienia rokowań. | kowań, wciąż jeszcze nie ża-

cieii Republiki Federalnej or^z 
| hannes Dieckmann wystosował przedstawicieli Niemieckiej Re­
do przewodniczącego Bundes*-), publiki Demokratycznej w dv- 

i gu zachodnio-niemieckiego pis- j skusji nad problemem niemiee- 
!  rno’ które giosi m. in.: j  kim na konferencji berlińskiej.

Konferencja czterech mini- [ Na swym posiedzeniu prezy- 
j strów spraw zagranicznych ma- J dium Izby Ludowej postanowitr, 
| jąca się odbyć w Berlinie jest i zaproponować Bundestagowi, 
dowodem tego, że dzięki wy-1 by przedstawiciele Niemiec-
trwałym i skutecznym wysiłkom | kicj Republiki Federalnej i 
iudzi miłujących pokój wzros- Niemieckiej Republiki Demo- 
ly szanse osłabienia napięcia ! kratycznej zwrócili się do

pewnienia .udziału przedstawi- ! s-^hnej służby wojskowej. Re-
wizja konstytucji — w myśl 
tych projektów — przewiduje 
skreślenie artykułów i postano­
wień ograniczających wskrze­
szenie mili-taryzmu niemiec­
kiego.

Sprawa ta znalazła się na 
porządku dziennym w Bundes­
tagu !4 bm. Poprzedziły ją 
poufne rozmowy między" Ade- 
nauerem i prawicowym przy­
wódcą SPD — Oilenhauerem.

W czasie krótkiej dyskusji 
przemawiał w imieniu partii 
rządowych Web.er (członek ade-! 
nauerowHoej partii — CDU). 
Mówca podkreślił związek mię- j 
dzy projektami ustaw o pow-1 
szechny.-Ti obowiązku służby 
wojskowij w Niemczech zachod­
nich, a projektem utworzenia 
„armii europejskiej“.

Bundestag postanowił przeka­
zać wspomniane projekty ustaw 
komisji prawnej oraz komisji 
dla „spraw europejskich“.

(a) PARYŻ (PAP). 14 bm. 
w sali Mutualité odbyła się 
podniosła uroczystość wręcze­
nia międzynarodowych nagród 
pokoju, przyznanych za rok 
1952 przez Światową Radę Po­
koju francuskim działaczom 
postępowytn.

Uroczyste oosied^nie otwo­
rzy! przewodniczący Światowej 
Rady Pokoju prof. Joliot-Curie". 
W imieniu Światowej Rady Po­
koju wręczył on złote medale po­
koju i dyplomy — znanemu po­
stępowemu rzeźbiarzowi Geor-

ges Salandre‘owi i wybitnemu 
malarzowi francuskiemu — ka­
rykaturzyście — Jean Effelowi.

Międzynarodowa nagroda po­
koju, przyznana pośmiertnie 
francuskiemu poecie narodowe­
mu Paul Eiuardowi, wręczona 
została jego córce, pani C. 
Eluard.

L a ure ac i między n aro do wych 
nagród pokoju otrzymali liczne 
depesze gratulacyjne od organi­
zacji demokratycznych i postę­
powych.

O z w a rie  p o s ie d ze n ie  w y s o k ich  k o m is a rz y  
w  N ie m cze ch

w szczególności powitało z za­
dowoleniem wytrwałe wysiłki

berlińskiej konferencji mini­
strów spraw zagranicznych i 
prośbą, by przedstawiciele obu 
części Niemiec mogli wziąć u- 
dział w rozpatrywaniu na Uh 
ferencji spraw związanych ? 
zawarciem traktatu pokojowego 
z Niemcami i przywróceniem 
jedności Niemiec.

Prezydium Izby Ludowej u 
waża ponadto za rzecz szcze­
gólnie pożądaną, by nastąpili) 
wstępne spotkanie przedstawi­
cieli obu części Niemiec.

Rzqd bański nis chce osłabienia napięcia 
międzynarodowego

(f) MOSKWA (PAP). Agen­
cja TASS donosząc o wniesie­
niu do Bundestagu projektu 
zrewidowania konstytucji w ce­
lu zorganizowania Wehrmachtu 
na wzór hitlerowski, pisze: 

Bońskie stronnictwa rządzące 
umyślnie wystąpiły w Bundes­
tagu z wnioskiem o włączenie

(f) BERLIN (PAP). -  13 
bm. w siedzibie francuskiej ad­
ministracji wojskowej w Ber­
linie odbyio się czwarte posie­
dzenie przedstawicieli wysokich 
komisarzy ZSRR, Francji, An­

glii i USA w Berlinie, poświę­
cone zagadnieniom technicznym 
związanym z przygotowaniem 
konferencji ministrów spraw 
zagranicznych.

Uzasadniony niepokój 
,Daily Herald“

artykułów militarnych do istn;e- 
jącej konstytucji zachodnio nie­
mieckiej przed berlińską kon­
ferencją czterech mocarstw. Do­
wiodły one przez to wyraźnie, 
że nie.chcą osłabienia napięcia 
międzynarodowego i lękają się 
pokojowego rozwiązania pro­
blemu niemieckiego.

Ludność Berlina pragnie stworzyć atmosferę pokoju 
w obliczu konferencji czterech

Władze amerykańskie zwolniły z więzienia 
generała policji himmlerowskiej

(f) BERLIN (PAP). Jak do­
nosi z Bremy agencja ADN, 
wiadze amerykańskie zwolniły 
z więzienia w Landsbergu 
zbrodniarza wojennego genera­

ła policji Himmlera, Erwina 
Schulza. Schulz skazany został 
za zbrodnie wojenne na 18 lat 
więzienia.

Ostatecznie Martin zapropo- j padła w tej sprawie żadna de- I nosiliśmy, w dni
iłował odroczenie dyskusji doicyzja.

(i) BERLIN (PAP). Jak do­
łu 24 grudnia

Wszelkimi sposobami utrudniano j*eńcom 
udział w akcji wyjaśniającej

¿»¿Dalszy ciąg prócesu morderców w obozie jenieckim
(f) PEKIN (PAP). Jak do-1 nej, postanowiono, że agenci 

nosi agencja Nowych Chin, w lisynmanowscy będą organizo- 
dalszym ciągu procesu, który j wali demonstracje przeciwko 
toczy się przed hinduskim są-I akcji wyjaśniającej, 
dem wojskowym przeciwko! Świadek przyznał również, że 
mordercom czterech jeńców w sektorze 38 agenci pełnili 
strony ludowej, przesłuchano 
następnego świadka obrony.
Świadek ten na polecenie Ame 
rykanów prowadzi! wśród jeń­
ców propagandę zmierzającą do 
zatrzymania ich w Korei połud­
niowej.

W zeznaniach złożonych przed 
trybuńałem świadek przyznał, 
że agenci lisynmanowscy otrzy 
mali instrukcje, aby uniemożli­
wić jeńcom wzięcie udziału w 
akcji wyjaśniającej. Stwierdził 
on, że już w sierpniu, czyli na 
miesiąc przed przybyciem jeń­
ców do strefy zdemilitaryzowa

ub. r. Przedstawicielstwo Ludo- 
! we Wielkiego Berlina zapropo- 
! nowało m. in. władzom zachód-, 
j  nio-berlińskitn, by porozumieć 
j  się w sprawie wspólnego wy-

Fłick i Krupp na czele „stowarzyszenia pracodawców”
(f) BERLIN (PAP). Jak do­

stąpienia —■ w imieniu całej i nosi ,z Uuesseldorfu agencja 
ludności Berlina — do czterech j ADN, w Niemczech zachodnich 
wielkich mocarstw, domagając utworzone zosiaió, w porożu

straż przy drutach kolczastych 
otaczających obóz, aby uniemo­
żliwić jeńcom dotarcie do żoł­
nierzy hinduskich i zażądanie 
repatriacji.

Znamienne jest, że obrońca 
amerykański, który w dniu po­
przednim w związku z niepo­
myślnymi dla Amerykanów ze­
znaniami świadków obrony stra­
cił panowanie nad sobą, rue 
przybył na rozprawę. Jak stwier­
dzono następnie, spędzi! on ca- 
jy dzień na udzielaniu instruk­
cji dalszym świadkom obrony w 
sprawie ich wypowiedzi.

się udziału przedstawicieli 
NRD i Niemiec zachodnich w 
dyskusji nad problemami ży­
wotnymi dla caiego narodu

mieniu z prawicowymi przywód­
cami związków zawodowych, 
„Stowarzyszenie pracodawców 
przemysłu żelaza i stali“. Na

jego czele stanęli tacy przemy­
słowcy zachodmo-niemieccy, jak 
FHck. Krupp i inni zbrodniarze 
wojenni. Zadaniem stowarzy­
szenia jest reprezentowanie 
przemysłowców w rozmowach 
ze związkami zawodowymi w 
sprawie umów zbiorowych.

ł ł 1
(f) LONDYN (PAP). Kores­

pondent boński dziennika „Dai­
ly Herald“ w artykule na te­
mat wskrzeszania w Niem­
czech zachodnich miiitaryzmu i 
ducha odwetu pisze z zaniepo­
kojeniem:

„Jawnie organizuje się tu 
zebrania oficerów i żołnierzy 
b. oddziałów SS-owskich. Je­
śli uwzględnić ponadto pracę 
prowadzoną przez departamen­
ty wojskowe rządu zachodnio- 
niemieckiego, to przekonamy

się, że działają bardziej nie­
bezpieczne czynniki. Znani ge­
nerałowie, którzy wszyscy bez 
wyjątku służyli w armii hitle­
rowskiej, są w stanie peinej go­
towości. Zakończyli oni swą 
pracę. Wystarczy nacisnąć gu­
zik, a Europa ujrzy ponad 500 
tysięczną, armię niemiecką.

Generałowie ci żywią na­
dzieję, że w najbliższej przy­
szłości żołnierze niemieccy sta­
ną się znowu decydującym 
czynnikiem w Europie“,

Zgubne sbuîki „planu Schumana“ 
we Francji

(f) MOSKWA (PAP>. Dzień 
nik „Prawda“ zamieści! 14 bm 
artykuł, w którym omawia spra­
wę tzw. „wolnych“ wyborów w 
Niemczech.

Obłudne frazesy a rzeczyw iste zamiary
Dziennik ,,Prawda“ o sprawie tzw. „wolnych“ wyborów w Niemczech

ekspertów USA, Anglii i Frań 
cji, zajmująca się przygotowa 
niami -do konferencji czterech 
ministrów spraw zagranicznych 
w Beriime, opracowała ostatnio 
„plan zjednoczenia Niemiec" 
W „plan:e“ tym, podobnie jak 
w wielu innych dokumentach 
mocarstw zachodnich, pierwszy 
punkt dotyczy przeprowadzenia 
„wolnych wyborów ogólnonie- 

I mieckich“ pod kontrolą „neu­
tralnych obserwatorów“ z Szwe- 
! cji, Islandii, Portugalii i Szwaj- 
! carii.

_ ! Czym jest ów osławiony plan
(f) PEKIN (PAP). Jaft do-jrializmu zagrażają w równym | „zjednoczenia“ Niemiec w dro-

niewąipiiwie zagadnienie nie­
zwykle doniosłe. Właśnie dla­
tego należy podejść do sprawy 
wyborów z całą powagą, na ja- 

| ką problem ten zasługuje.
Jak donosi prasa zachodnia j Jesi. I,rzede wszystkim rzeczą 

pisze. dziennik — komisja I °9zyw|SIć> wybory ogólno- 
- -  memiecKie powinny być sgrawą

Przeciw paktowi USA -  Pakistan
W ezwanie KP Indii do narodu hinduskiego

Zwraca uwagę fakt — pisze 
dalej dziennik — że oficjalni 
przedstawiciele bońscy występu­
ją z deklaracjami, z których 
wynika, iż chcieliby przeprowa­
dzić „zjednoczenie" Niemiec w 
drodze... mechanicznego rozsze­
rzenia bońskiego reżimu poli-

samych Niemców, którzy pra- cyjnego na Niemcy wschodnie
gną^ przeprowadzenia tych wy- j Proponuje się przy tym, aby

j antydemokratyczna kon.st.ytuęj"borów bez obcej ingerencji.
Z drugiej strony jest rzeczą ! boiska stanowiła podstawę 

jasną, że nie można nazwać j  przyszłej konstytucji ogól non ie- 
przeprowa- mieckiej j p  właśnie — jak wia-

nosi agencja Nowych Chin z | stopniu narodowi pakistańskie 
Delhi, odbyła się tam 12 bm mu i hinduskiemu oraz podkre-
konferencja prasowa, na któ- .............  - ■ ■ -
rej generalny sekretarz Komu 
nistycznej Partii Indii Adżoj 
Kumar Ghosz poinformował 
dziennikarzy o przebiegu lii 
Kongresu Partii. Podkreśli! on, 
że partia komunistyczna we­
zwała naród hinduski do rozwi­
nięcia potężnej kampanii prote­
stacyjnej przeciwko projekto 
wanemu paktowi wojskowemu 
między USA a Pakistanem

dje „wolnych“ wyborów? — 
zapytuje dziennik.

Rząd radziecki — pisze 
„Prawda" — zawsze podkre­
ślał, że przeprowadzenie wybo­
rów ogóinoniemieekich —" to

Kongres stwierdził, że agresyw- ! tą wolność, o demokrację i o 
ne plany amerykańskiego impe- I pokój.

Hindusi palq amerykańskie materiały 
propagandowe

śiil konieczność dalszego zacie­
śnienia więzów przyjaźni łą­
czących te narody.

W dalszym ciągu konferencji 
prasowej Ghosz stwierdził, że
kongres partii, na którym zana­
lizowana została sytuacja poli­
tyczna i ekonomiczna Indii w j

ubiegłych dwóch łat, sta- i y nvnv\T m iD i ii
nowi poważny krok naprzód na h rJ t i i im T n T I f  , ?̂ ) '. t . . orytyjski minister spraw zagra-

i i  ; T 0Cmen,a uValk’ nicżnvch Eden wygłosił prze-narodu hinduskiego o całkowi mówien:„ pr7ez rX .  Eden o-
świadczył, że „w minionym ro­
ku najbardziej pocieszającym

wolnymi wyborów 
dzonych pod kontrolą obcych 
mocarstw. Obecność zagranicz­
nych „lustratorów“, „obserwa­
torów“ i „kontrolerów“ dopro­
wadziłaby do odsunięcia narodu 
niemieckiego od podejmowania 
decyzji w jego sprawach we­
wnętrznych. Go więcej, tego ro­
dzaju praktyka przerodziłaby 
się nieuenronnie \ j bezpośrednią 
ingeren:;ę obcych mocarstw w

dorno — przewidziane jest rów­
nież w punkcie 2 artykułu 7 
bońskiego układu wojennego, 
który giosi. że zjednoczone 
Niemcy powinny mieć konstytu- 
:ję „pod >bną do konstytucji re

publiki federalnej" oraz powin- oraz samowolę wrogów demo-
ny wejść do wspólnoty europej 
skiej“...

„Prawda“ podkreśla dalej, że 
należy w pierwszym rzędzie

kich narodów europejskich 
wskrzeszeniu reżimu faszystow­
skiego. W tym celu należy u- 
tworzyć tymczasowy rząd ogól- 
noniemi ccki z przedstawicieli 
Niemiec wschodnich i zachod­
nich; głównym zadaniem tego 
rządu byłoby przygotowanie i 
przeprowadzenie rzeczywiście 
wolnych wyborów ogólnonie- 
mieckich, w wyniku których 
sam naród niemiecki zadecydo­
wałby o ustroju państwowym 
Niemiec demokratycznych. Jesi 
rzeczą samo przez się zrozu­
miałą, że tymczasowy rząd o- 
gólnonicmiecki powinien stwo­
rzyć taki system wyborów, któ­
ry wykluczałby możliwość wy­
wierania nacisku ria wyborców

(f) PARYŻ (PAP). Sekretarz 
związku zawodowego górników 
Blondeaii opublikował na ta­
mach „Hiiiuamte“ artykuł, w
którym zwraca uwagę na kata­
strofalną sytuację francuskiego 
przemysłu węglowego, powstaią 
w wyniku planu Schumana.

Przypominając przymusowe 
przesiedlenie górników zagłębia 
Gard i Heralt do Lotaryngii, 
Blondea-u stwierdza, że zgubne 
skutki piąnu Schumana są co­
raz -bardziej widoczne. Rosną 
zapasy węgla nie znajdujące 
zbytu. Bezrobocie objęło niemal 
wszystkie zagłębia węglowe.

Dziennik „Monde“ w arty­
kule poświęconym zgubnym 
skutkom planu Schumana pod- proc.

kreślą, że sprzedaż węgla fran­
cuskiego zmniejszyła się w cią­
gu pierwszych dziewięciu mie- 
sięcy 19o.3 r. o 6 milionów ton 
w porównaniu z analogicznym 
okresem 1952 r.

Dziennik pisze, że podczas 
gdy w Niemczech zachodnich 
liczba zatrudnionych górników 
wzrosła w pierwszym kwartale 
roku 1953 o 3 proc., to we Fran­
cji zmniejszyła się o 5 ,.roc.

„Monde“ zwraca dalej uwagę 
na spadek produkcji stali we 
wszystkich krajach „europej­
skiej wspólnoty węgla i stali“ 
w ciągu 6 miesięcy r. 1953. 
Gdy jednak w Niemczech za­
chodnich wynosi on zaledwie 
1,4 proc., we Francji sięga 7,1

Août ofiary lawin w Austrii

sprawy wewnętrzne Niemiec. ; wprowadzić w życie środki, któ
ponieważ „kontrolerzy“ zagra­
niczni podjęliby próbę narzuce­
nia Niemcom kandydatów wy­
godnych dla tego lub innego 
mocarstwa okupacyjnego.

re zapewniłyby odbudowę Nie­
miec \ jako państwa demokra­
tycznego i pokojowego i które 
zapobiegłyby zgubnemu dla sa­
mych Niemców i dla wszyst-

kracji i sprawy utrzymania po­
koju.

Uporczywa niechęć mocarstw 
zachodnich do kierowania się 
tymi bezspornymi założeniami 
dowodzi, że nie chcą one zająć 
się sprawą uregulowania kwe­
stii niemieckiej w interesie za­
równo narodu niemieckiego jak 
i bezpieczeństwa Euiopy.

(f) WIEDEŃ (PAP). Prasa
austriacka charakteryzuje ostat­
nie katastrofalne lawiny w Al 
pac,h austriackich jako najwięk­
szą klęskę żywiołową w Au­
sl rii od 1860 roku.

Najciężej ucierpiały okolice 
Blons, Schruns i Dalaas (Vo­
rarlberg). W Blons lawina 
zburzyła 23 domy, grzebiąc pod 
zwałami śniegu 50 osób. Inna 
lawina zniszczyła niemal do­
szczętnie stację kolejową w

Dalaas. Znajdujący się na sta­
cji pociąg osobowy został roz­
bity. W Schruns uległo zniszcze­
niu wiele domów. 15 osób zgi­
nęło. Również z różnych innych 
miejscowości napływają relacje 
o licznych ofiarach i zniszcze­
niach.

(f) WIEDEŃ (PAP). Ofi­
cjalna ’isla śmiertelnych ofiar 
lawin w Austrii obejmuje już 
114 osób. Trwają nadal poszu­
kiwania zaginionych.

Przemówienie Edena
między Anglią a Iranem, Eden stwierdził, że podstawą suk- 
stwierdził, że „ma nadzieję, iż cesów wszelkich rokowań mię- 

rozpocznie j dzynarodowych jest kompro­
mis. Wyraził on nadzieję, że 
takim właśnie duchem ożywio­
ne będą obie strony w Berli 
nie.

w krótkim czasie 
rokowania w sprawie nafty“

Nawiązując do mającej się
wydarzeniem było zaprzestanie I °dL>yć berlińskiej konferencj1 
działań,’wojennych w Korei“ j j ministrów spraw zagranicznych, 
dodał, że „jest jeszcze wiele jcztertech mocarstw, Eden po- 
nierozwiązanych problemów“, ¡twierdził dążenie do znalezie- 

... . i Mówc-i wyraził zadowolenie j n'3 rozwiązania problemu nie
(f) PEKIN (PAP). Jak do- przez służbę informacyjną USA j ze „wzmagającej się potęgi 1171 ieckiego na bazie znanych 

nosi tygodnik hinduski „New w Indiach. " | paktu atlantyckiego“. który I Juz. postulatów polityki amery-
Age“, w. mieście Phagwara we i W czasie palenia tych matę- ! stworzył — jego zdaniem -1 ¡kańsko - angielskiej. Mówca | żiiwości, aby zapewnić uregu-

Za obroną pokoju 
usunięty z „Lobour Party"

(f) LONDYN (PAP). Tygod­
nik „Tribune“ opublikował list 
jednego z najstarszych człon 
ków partii la-bourzystowskiej F. 
Smithsona. Smithson i jego żo­
na usunięci zostali z partii za 
to, że popierali ruch obrońców

„Żaden człowiek, a tym 
bardziej minister spraw zagra­
nicznych Anglii — powiedział | pokoju.
E d e n '-  nie powinien pominąć Dwa ,ata temu _  piszp
najmniejszej nawet realnej mo- , ... ..- - - - - -  J Smithson — kilka osob z na*sze-

IF iańonwśri spnrlnwe

wschodnim Pendżabie ludność: riaitiw, zgromadzone tłumy 
w demonstracyjny sposób spa- i w,ZP0®*ty okrzyki: „Precz z im- 
... , . , . , H p (perializmem amerykańskim!
iiia amerykańskie broszury pro- . „Precz z amerykańskimi ba-
pagando,ve, rozpowszechniane i zami w Pakistanie!’

„wielki system wojskowy”. (wyraził pogląd, iż angielskie I l°wanie problemu niemieckie-

itp.

Sfan wyjątkowy w Egipcie
(f) LOND\N (PAP). Ko- Jak oświadczył przedstawi

respondent agencji Reutera do­
nosi z Kairu, że w związku z 
rozwiązaniem organizacji „Bra­
ctwo Muzułmańskie" prezy­
dent Nagib wprowadził 14 bm ! 
stan wyjątkowy na całym tery- j trwają, 
torium Egiptu.

ciel policji wojskowlej, w ciągu 
ostatnich 24 godzin aresztowa­
no 650 działaczy „Bractwa Mu- 

Aresztowaniazuimańskiego“.

Eden,, podobnie jak Diiiies, 
usiłował przedstawić agresyw­
ny blok atlantycki jako organi­
zację, która rzekomo utworzona 
została, aby „zapobiec bezpo­
średniemu niebezpieczeństwu“ 
i która w konsekwencji jakoby 
„przekształciła się w żywą silę 
międzynarodową dysponującą 
ogromnymi możliwościami z 
punktu wdzenia przyszłego po­
kojowego rozwoju stosunków' 
między krajami atlantyckimi".

Omawiając fakt wznowienia 
stosunków dyplomatycznych

kola rządzące „zawsze uważa ! Jednakże nie powinniśmy 
ty, że Niemcy powinny być j zamykać oczu na niebezpieczeń- 
zjednoczone, albowiem bez je ! stwa i trudności, z jakimi się 
dności Niemiec niemożliwa jest I spotykamy, — nie powinniśmy 
jedność Europy, a w konse- | oczekiwać zbyt wiele. Pragnę 
kweneji niemożliwy jest praw wyjaśnić jeszcze jedną sprawę
dziwy pokój w Europie“: ze 
zrozumiałych względów mów­
ca nie wspomniał, do jakiego 
„zjednoczenia Niemiec“ koła 
te dążą. Oświadczył on jedno­
cześnie, iż w Niemczech „na­
leży w pierwszym rzędzie prze 
prowadzić wybory w całym 
kraju“. W daiszym ciągu Eden

Nie możemy lekceważyć swe­
go własnego bezpieczeństwa, 
podobnie jak nie możemy żą­
dać od Rosjan, aby lekceważy­
li oni swoje bezpieczeństwo“

Eden pozytywnie ocenił prze

go miasta (York) zorganizo­
wało grupę' obrońców pokoju, 
której zostałem przewodniczą­
cym. Postanowiliśmy wysłać 
delegata na Kongres Obrońców 
Pokoju w \Viedniu. Wkrótce po­
tem wystąpiłem no konferencji 
w Bradford... Mnie i moją żonę 
usunięto z partii labourzystow- 
skiej.

Następni? Smithson dodaje, 
że jego syn i synowa wystąpili

mówienie prezydenta Eisen- i z partii labourzystowskiej na
howera dotyczące wykorzysta­
nia energii atomowej.

znak protestu przeciwko samo­
woli kierownictwa* partii.

Ponowny sukces narciarzy 
radzieckich

SW IE R D Ł O W SK  (te l. w l.). O cze­
k iw a n a  z w ie lk im  z a in te re s o w a n ie m  
sz ta fe ta  4 x 10 k m  p rz y n io s ła  zs- 
c ię ty  p o je d y n e k  m ied zy  zespo łam i 
rad z ie ck im i i fiń sk im i, z ak o ń czo n y  
su k cesem  re p re z e n ta n tó w  ZSRR, Ju z  
na  p ie rw sze ! z m ian ie  p ro w a d z en ie  
o p ię ła  p ie rw sza  s z ta fe ta  ZSRR . k tó ­
re j zaw o d n ik  T e re n t ie w  w yprzedzi! 
re p re z e n ta n ta  d ru g ie j s z ta fe ty  F in ­
la n d ii K iro . K ozłow a z d ru g ie j s z ta ­
fe ty  ZSRR o ra z  R ia h in en a  z p ie rw ­
szej s z ta fe ty  fiń sk ie j B ieg n ący  na 
p ie rw sze j z m ian ie  w d ru ż y n ie  p o l­
sk ie j H o leksa  w y p rz e d z ił b iegacza  
CSU S im u n k a  o 1:07.

Na d ru g ie j zm ia n ie  p ie rw sza  s z ta ­
fe ta  ZSRR  u trz y m a ła  p ro w ad zen ie , 
a na in n y c h  m ie jsca c h  n ie  n a s ta p t-  
łv ż ad n e  zm ian y . B ieg n ący  tu w p o i. 
sk le j s z ta fe c ie  K rz e p to w sk i z w ięk ­
szy ł p rzew ag ę  naszego  zespo łu  nad  
d ru ż y n ą  CSH. N a trz e c ie j z m ian ie  
H a k u lin e n  n a d ra b ia  35 s e k u n d  i w y ­
c iąg a  p ie rw szą  s z ta fe tę  F in la n d ii na 
d ru g ie  m ie jsce , za p ro w ad zącą  w ciąż 
o le rw sza  sz ta fe tą  ra d z ieck ą . Na trz e .  
c im  m ie jscu  b ieg n ie  F in lan d ia  II. Na 
z m ian ie  te j b iegacz  po lsk i R ub iś  t r a ­
ci p o n ad  20 sek u n d  do  n a jle p sz e g o  
b ieg acza  CSR M elisa, k tó ry  po w aż­
n ie  zb liża  s ię  do  P o la k a . Z ac ię ta  
w a lk a  na o s ta tn ie j  z m ian ie  s z ta fe ty  
n ie  p rzy n o s i zm ian .

J a k o  p ie rw szy , w p ad a  na  m e te  
K uzin  (Z£,RR I), w y p rz e d z a ją c  S a lo  
(F in la n d ia  I), B a ran o w a  (ZSRR TI) 
i K o le h m a in en a  (F in la n d ia  ID. Ba­
ran ó w  po d o sk o n a ły m  b iegu  W yprze­
dził no ty m  o d c in k u  d ru g a  sz ta fe tę  
F in lan d ii. B ieg n ący  ja k o  o s ta tn i w 
sz ta fe c ie  p o lsk ie j K w ap ień  n ie  da ł 
się m in ąć  C zech o sło w ak o w i S h a u e -  
io w i i w y w a lcz y ł p rz e d o s ta tn ie  
m ie jsce . S ta r to w a ło  8 s z ta fe t:  4 
ZSRR , 2 F in la n d ii,  CSR 1 P o lsk i 

W k la s y f ik a c ji  in d y w id u a ln e j n a j­
lepszym  by ł T e re n t ie w  (ZSR R) -  
34:12 p rzed  K o łczy n em  (ZSR R) — 
34:15. H a k u lin e n e m  (F in l.) — 34:20 
K iro  ( F in t )  — 34:28, K ozłow em
(ZSR R) -  34:32 i S a lo  (F in l.) -  
34:40. N a jlep szy  z P o la k ó w  — K rz e p ­
to w sk i z a ją ł  26-te m ie jsce  z czasem  
37:22, 27) K w ap ień  — 37:44, 29) Ru- 
b iś  — 38:12, 3ł) H o le k sa  — 38:12.

W y n ik i s z ta fe ty :  1) ZSRR  I  (T e­
re n tie w , K ołczyn . O lja szew , K uzl-i) 
3-18.18. 2) F in lan d ia  I (R iah ln en . S i- 
v o n en , H a k u lin e n . Salo ) — 2:19.03, 
3) ZSRR  II -  2:20.52, 4) F in lan d ia  II 
-  2:21.41. 5) ZSRR  III -  2:23.23, 
S) ZSRR  IV -  2:25.05, 7) P o lsk a  
(H oleksa. K rz e p to w sk i. R ub lś  K w a ­
pień) -  2:31,39. 8) CSR (S im u n ek , 
M atous M elis, S h a tie r)  — 2:33.46.

W p ią te k , 15 bm . o d b ę d z ie  s 'ę  
o s ta tn ia  k o n k u re n c ja  zaw o d ó w  w  
S w ie rd ło w sk u  — bieg  na 50 k m . w  
k o n k u re n c ji  te j  z aw o d n icy  p o lscy  
n ie  s ta r tu ją ,  (o)

*
M ięd zy n a ro d o w y  k o n k u rs  sk o k ó w , 

k tó ry  m ia ł s ię  o d b y ć  na  skoczn i n a r ­
c ia rsk ie j  pod M oskw ą zosta ł o d w o ­
ła n y  ze w zg lęd u  n a  b a rd z o  s iln y  
w ia tr .

Korcznoj prowadzi 
w  mistrzostwach 

szachowych ZSRR
M OSKW A. W szach o w y ch  m is trz o ­

s tw ac h  ZSR R , k tó re  o d b y w a ją  się  
w K ijo w ie , ro z g ry w a n o  p a r t ie  -V 
ru n d y .

K o rczn o j w  46 ru c h u  z m u sił do  
p o d d an ia  się  L il ie n ta la .  B yw szew  p o ­
k o n a ł F lo ra , F u rm a n  zw y c ię ż y ł 
S zam k o w ieża , A w erb ac h  w y g ra ł z 
R agoz inem , a S o k o ło w sk i p o k o n a ł 
L iw szina . P o zo s ta łe  p a r t ie  o d ło żo n o .

Po  p ięć .u  ru n d a c h  p ro w ad z i m ło ­
do m is trz  K o rczn o j — 3,5 p k t.  n a  
5 m o ż liw y ch .

W ystępy szachistów  
radzieckich w Londynie

M OSKW A. P rz e b y w a ją c y  w  L o n ­
d y n ie  szach iśc i ra d z ie cc y  w y s tąp il i  
w  p o k a z ie  g ry  je d n o c ze sn e )  n a  20 
sza c h o w n ica c h . L iczn ie  z g ro m a d z o ­
na p u b lic z n o ść  w  lo k a lu  A n g ie lsk ieg o  
Z w iązk u  S zach o w eg o  z duż'ym  z a in ­
te re so w a n ie m  o b se rw o w a ła  m i­
s trzo w sk ą  g rę  B ro n s z te jn a , k tó ry  z 
20 ro z e g ra n y c h  p a r ti i  w y g r a ł ' 18, 
z re m iso w a ł jed n a  i je d n a  p rz e g ra ł. 
T o lusz  zw y c ięży ł w  1« p a r tia c h  raz  
z re m iso w a ł i p rz e g ra ł 4 p a r tie .  P ię t ­
naśc ie  zw y c ię s tw  o d n ió s ł A ta to rc c w , 
re m is u ją c  w  p ię c iu  p a r t ia c h  1 n i«  
p o n o sząc  p o ra ż k i.

s  f
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R ó w n a ć  do p r z o d u ją c y c h
500 chłopów na wojewódzkim zjeżdzie w Bydgoszczy

Micha) Batalin, przedstawi- że po żniwach sieje mieszankę 
ciel Instytutu Uprawy Nawożę- do użytku wczesnowiosennego.

wskaza

' BYDGOSZCZ (kor. w).). Na
■Wojewódzkim zjeżdzie przodu 
jących chłopów, w którym wzię­
ło udział około 500 wybitnych 
przedstawicieli wsi pomorskiej, 
podkreślono niejednokrotnie, że 
zadaniem przodujących chło­
pów jest walczyć o to, aby caia 
wieś równała do nich.

W woj. bydgoskim produkcja 
rolna w przeliczeniu na jedne­
go zatrudnionego w rolnictwie 
jest obecnie znacznie wyższą, 
aniżeli przed 1939 rokiem. Nie 
zmienia to jednak faktu, że 
dotychczasowe tempo rozwoju 
rolnictwa na wsi pomorskiej, 
szczególnie w obliczu zadań jts

nia i Gleboznawstwa 
na konieczność zwrócenia więk­
szej, niż dotąd uwagi sprawie 
zwiększenia urodzajności gleb 
lekkich — piaszczystych. Przy­
kład gospodarstwa „Jung“ w 
Mochelku, wskazuje, jak olbrzy­
mie znaczenie dla podniesienia 
urodzajności gleb piaszczystych 
ma szerokie wprowadzenie do 
uprawy na tych glebach łubinu. 
Żyto zasiane po łubinie, wydało 
w gospodarstwie Mochełki, po­
łożonym na lekkich ziemiach: 
20 q z 1 ha. Łubim zebrany na 
zielonkę przyniósł gospodarstwu

kie postawiło IX Plenum, jest j ponad 400 q masy zielonej.
zbyt powolne,

trzeba tempo to przyspieszyć
— podkreślano to na zjeździć
— trzeba uruchomić wszystkie 
rezerwy, aby w ciągu dwóch lat 
osiągnąć, na każde 100 ha użyt­
ków rolnych, średnio: 39 szt. 
bydła, 62 szt. trzody chlewnej 
i 18 owiec. Trzeba lepiej i sta­
ranniej gospodarować, aby w 
ciągu tego czasu zwiększyć co 
najmniej o 10 proc. średnią wy­
dajność z hektara.

O tym, że zadania dotyczące 
wzrostu produkcji roślinnej i 
zwierzęcej dla woj. bydgoskie­
go są jak najbardziej realne, że 
można je wykonać nawet z nad­
wyżką, mówią doświadczenia 
najlepszych przodujących chło­
pów Pomorza. Oto glosy nie­
których z nich:

— Dzięki stosowaniu granu­
lowanego superfosfatu oraz za­
stosowaniu siewu krzyżowego
— mówi) Stefan Salomon ze 
spółdzielni produkcyjnej w 
gromadzie Zelgno (pow. To­
ruń) — otrzymaliśmy w ub. ro­
ku z 7 ha pszenicy plon o 4 q 
wyższy, niż na tych polach, 
gdzie siewu dokonaliśmy rzę­
dowo. Dlatego ’jesień ią już na 
trzeciej części areału dokona­
liśmy siewu krzyżowego.

Bardzo istotny problem po­
ruszy! w; "dyskusji Wincenty 
Mendyk, średniorolny chłop z 
gromady Józefkowo (pow. 
Chełmno). Wskazał on na ko­
nieczność lepszego wykorzysta­
nia wapna, wtórnego surowca 
cukrowni, znajdujących się w 
woj. bydgoskim.

— Nasza gromada — mówił 
tow. Mendyk — weszła już w 
ścisły kontakt z cukrownią 
Chełmża, skąd będziemy pobie­
rać bezużyteczne dla cukrowni 
wapno, wykorzystując je do na­
wożenia gleby. Powinni to 
uczynić również i inni chłopi w 
naszym województwie.

Jak poszerzyć bazę paszową? 
Na to tak istotne pytanie sta­
rali się daę odpowiedź liczni 
uczestnicy dyskusji, jak- 
Wrzeszcz z pow. Wyrzysk, 
Franciszek Szwarc z pow. Sę­
pólno, Apolonia Majewska z 
pow. Chełmno, Józef Lewiński 
z pow. Chojnice. Mówili oni m. 
in. o konieczności pielęgnacji 
ląk i pastwisk, o lepszej kon­
serwacji terenów pomelioracyj- 
nvch.

Apolonia Majewska z groma­
dy Czarze opowiedziała o tym,

— W ten sposób — mówiia 
ona — ziemia dwa razy daje 
plony i to tak potrzebne dla 
rozwoju hodowli: zielonkę i 
ziemniaki, względnie buraki.

Józef Lewiński z gromady 
Kosobpdy (pow. Chojnice), opo­
wiedział zebranym chłopom, jak 
dzięki należytemu zągospoda- 
rowaniu łąki, obecnie zbiera ze 
swej łąki trzy pokosy dobrego 
siana; może dziś zamiast dwóch 
— jak do niedawna — utrzymać 
5 krów.

Tow. Franciszek Wojtysiak 
mówił o zaniedbaniach, których 

j  widownią jest powiat rypiński 
daleko pozostający w tyle w 
produkcji rolnej za innymi po­
wiatami pomorskimi; o zanie­
dbaniach wynikających w dużej 
mierze stąd, że powiatem tym 
władze wojewódzkie niedosta­
tecznie się interesują. Inni chło­
pi, uczestnicy zjazdu, mówili
0 błędach i niedociągnięciach 
w gospodarce nasiennej, szcze­
gólnie o zlej jakości nasion lnu

Jako najpilniejsze zadanie 
na najbliższą przyszłość wysu­
nięto na zjeżdzie sprawę nale­
żytego, począwszy już od za 
raz, przygotowania się do sie­
wów wiosennych, do tej wielkiej 
ofensywy, która zadecyduje o 
wysokości tegorocznych plonów. 
Dużą rolę w tej dziedzinie mo­
że spełnić współzawodnictwo — 
podkreślano w dyskusji. Wpraw- 

j dzie bierze w nim udział ok.
1 1900 gromad i ponad 76 tysię­
cy chłopów, to jednak koniecz­
ne jest, aby ruch ten stał się 
jeszcze irardziej powszechny, 
aby podejmowane zobowiązania 
były konkretne i rzeczowe, aby 
więcej uwagi poświęcały taj 
sprawie prezydia rad narodo­
wych i instancje partyjne.

Narada
związkowego aklywu 

kulturalno -oświatowego
(f) Ostatnio odbyła się kra­

jowa narada kierowniczego 
związkowego aktywu kultural 
no-oświatowego z całego kraju.

Pragnąc przyczynić się do 
dalszego rozwoju współzawod­
nictwa podjętego na apel Żera­
nia i (Jrsusa, Centralna Rada 
Związków Zawodowych, zarzą­
dy główne poszczególnych zwią­
zków, ORZZ-ty i zarządy okrę­
gowe postanowiły — jak zako­
munikowano w czasie obrad — 
przyznawać proporce przechod­
nie, dyplomy uznania oraz wy­
sokie nagrody pieniężne dla 
tych placówek, które zdobędą 
pierwsze miejsce, lub wyróżnią 
się w rywalizacji o tytuł przo­
dującej świetlicy,, klubu, domu 
kultury i biblioteki.

Drugim zagadnieniem, które­
mu zebrani poświęcili wiele u 
wagi, jest sprawa udziału naj­
szerszych rzesz związkowców 
w wielkich imprezach artystycz­
nych organizowanych przez

Do Sialinogrodu w trzy godziny
Warszawiacy tak się przy­

zwyczaili do swojej kolei elek­
trycznej w ruchu podmiejskim, 
że trudno by im się byto bez 
niej obejść. Elektryfikacja „zbli­
żyła“ miejscowości podmiejskte 
do stolicy, tak że stały się one 
niemal przedmieściami, z któ­
rych łatwiej niekiedy dostać się 
do centrum niż z właściwych 
przedmieść.

Ale po cóż mówić o warsza­
wiakach: mieli przecież już, ko­
lej elektryczną częściowo i przed 
wojną. Mieszkańcy Wybrzeża, 
którzy w 1952 r. otrzymali pier­
wszy odcinek zelektryfikowanej 
kolei Gdańsk — Sopot, również 

i nie mogliby się, teraz obejść bez 
elektryfikacji. Można przytoczyć

mgr inż. Maksymilian Hminer
w ic e d y re k to r  C e n tra ln eg o  Z a rz ą d u  E le k try f ik a c j i  K olei

ciekawe dane o ruchu, pasażer-1 trybowanym na wytworzenie 
skini na tym odcinku. Otóż już

trasie Warszawa — Stalino- 
gród to jakby jednoczesne wy­
budowanie kopalni węgla.

Do prowadzenia ruchu towa­
rowego na tej linii przy pomocy 
trakcji parowej potrzeba byłoby 
dla przewidywanych przewozów 
w 1956 roku okolp pól milio­
na ton węgła. Przy elektryfi­
kacji ilość ta zmniejszy się do | z roku na rok. 
niewiele ponad 200 tysięcy ton. j Mówiąc o zaletach elektryfi-

Dlaczego? Ponieważ parowo-1 kccjś kolei nie można również 
zy zużywają średnio na prze-1 zapominać o tym, że czyni ona 
wiezienie jednego' tysiąca ton j pracę kolejarza nieporównanie 
na odcinku 1 km okoio 50 kg | lżejszą, czystszą 
węgla i to węgla w najlepszym i szą. 
gatunku, zaś przy ruchu zeiek-1

ją się w szczególnie trudnych 
warunkach, ponieważ są wyko­
nywane na linii o dużym natę­
żeniu ruchu. Niektóre prace mo­
żna prowadzić jedynie w krót­
kich okresach przerw w ruchu 
i to przeważnie w nocy.

Aby w pełni wykorzystać za- 
elektryfikacji wykonuje się 

magistralne pracują na granicy ró^.nież przy okazji szereg ro- 
swojej przepustowości, a prze j modernizacyjnych, takich 
wozy w' związku z rozwojem j przebudowa i unowocze- 
gospodarczym kraju wyrastają !' - -

trudnościami boryka się kolej 
w okresie przewozów jesiennych, 
kiedy to należy w ciągu krót­
kiego czasu przewieźć olbrzy­
mią masę towarów. Nasze lin i

w pierwszym roku po otwarciu 
ruchu elektrycznego do Sopotu 
ilość pasażerów przewożonych 
koleją na tym odcinku wzrosła 
przeszło dwukrotnie. Po urucho­
mieniu niepełnej jeszcze linii 
elektrycznej do Gdyni ąuch ten

kiego jakiego normalnie uży­
wają elektrownie.

Elektryfikacja kolei, to także 
jakby nowa „fabryka, wago­
nów“. Zapytacie, jak to, przecież 

, , wagon 20-tonowy jest \V stanie
e zespołów teatralnych oraz Część pasażerów' zmieniła nie-! przewieźć tylko 20 ton ładunku? 
nuzyki i tańca, których elimi- wątpliwie dotychczasowe środki j Vak aie całkowita ilość wago-

związki zawodowe lub przy ich j wzrósł jeszcze bardziej i o/uą- 
| udziale dla uczczenia 10-lecja j gnął z końcem 1953 roku 230 
Polski Ludowej, Są to: festiwa-i proc. w stosunku do 1951 r

mu
nacje powiatowe odbędą się w 
maju, a wojewódzkie w czerw­
cu br„ turniej recytatorski, któ­
rego eliminacje powiatowe wy­
znaczono na wrzesień, wojewó- 

| dzkie zaś na październik, koo- 
j kurs gazetek ściennych oraz IV 
ogólnopolska wystawa piasty 
ków-amatorów. (PAP)"

(i- k.)
\

Prace Instytutu Polsko-Radzieckiego 
w związku z 300-leciem zjednoczenia Ukrainy z Rosją

Odkrycie  cennych dokumentów — Przygotowania do sesji naukowej

śnienie stacji, urządzeń sygnałi- 
j zacji i urządzeń zabezpieczenia 
| ruchu pociągów'.
I Ważnym zagadnieniem jest 
j przygotowanie kadr dla niezwy- 
i kle odpowiedzialnego zadania, 

przyjemniej- j  jakim jest eksploatacja zelektry­
fikowanych linii magistralnych. 

Tak było... 1 Specjalne ośrodki szkoleniowe
energii * * * * *  «  prawie-1 W Polsce p radw rtónbw ,! j M j - j — ” i «
zienia identycznego ładunku j elektryfikacja kolei była W' rę ku  j t_ _ _
— potrzeba tylko 22 kg wę- kapitału zagranicznego. Oczy- 
gla. 1 co niemniej ważne, wę- wiście w tym przypadku eiektry- 
gla w niższych gatunkach, ta- tikacja ograniczała się ¿o naj- 
55 . . . • - ---• bardziej rentownych inwestycji,

które amortyzowały się w ciągu 
paru łat, dając w krótkim czasie 
kolosalne zyski. Tak powitała 
EK.D, Łódzkie Koleje Dojazdo­
we oraz linie dojazdowe Śląsko- 
Dąbrowskie. Elektryfikacja PKP 
znajdowała się w stanie zacząt­
kowym i sprowadzała się jedy­
nie do elektryfikacji najbardziej 
obciążonych -odcinków ruchu,-. . , , -
podmiejskiego: Dopiero w 1937 j W - uzyskane wskazują, ze po- 
roku zakończony został pierw- j stulat ten jest zupełnie realny- 
szy etap elektryfikacji węzła 
warszawskiego. ,

Po wojnie przystąpiono w 
1947 r. do odbudowy linii zelek­
tryfikowanych, prawie calkow

Młodzież 
zdób y w a za wód 
w brygadach SP

(f) W związku ze zbliżającą , Roku Pańskiego 1632 aż do ro-
się 300 rocznicą połączenia 
Ukrainy z Rosją, którą naród 
radziecki obchodzić będzie uro­
czyście w dniu 18; bm. — In­
stytut Polsko - Radziecki w 
Warszawie prowadzi od dłuż­
szego czasu szeroko zakrojone

ku 652 spisany, 
nie przez Jaśnie 
riego Xięcia

po łaci- 
Oświeco- 

Albrychta Sta­
nisława Radziwiłła Kancle­
rza W. W. Księstwa Litewskie­
go, a przez Jaśnie Oświeconego 
Imci Kiećia Hieronima Floria-

prace badawczo . naukowe ma-1 na Radziwiłła Kanclerzyca W. 
jące na celu zapoznanie polskie-i W. Księstwa Litewskiego pra- 
go społeczeństwa z walkami na- j prawnuka autiipra na polski ję-
rodo\yo • wyzwclęńczynii ludu 
ukraińskiego, których historia 
była pomijana milczeniem lub 
tendencyjnie fałszowana przez 
polskich historyków burżuazyj- 
nych.

W trakcie badań pracownicy 
naukowi Instytutu odkryli sze­
reg ciekawych dokumentów, M. 
in. w bibliotece „Ossolineum“ 
znaleziono mato znany i zapom­
niany rękopis noszący, tytuł 
„Memoriał rzeczy znaczniej­
szych, które się w Polszczę dzia- 
ły od śmierci Zygmunta III od tyczących spra

zyk przetłumaczony ,R(?ku Pań 
sidego 1773“. W „memoriale“ 
znajduje się m. in. ciekawa wia. 
domość pochodząca z roku 
1648, a mówiąca o buncie mas 
ludowych Warszawy skierowa­
nym przeciwko uciskowi feu­
dalnemu jaki wybuchł na wieść 
o zwycięstwach narodu ukraiń­
skiego odnoszonych w wojnie 
narodowu-wyzwoleńczej. Wśród 
szeregu innych ciekawych do­
kumentów odszukano m. in 
współczesne kopie raportów do-

3w kozackich i

tatarskich, wysyłanych przez 
szlachcica Miastkowskiego , do 
księcia Karola, młodszego bra­
ta króla polskiego Władysława 
IV, list patriarchy kijowskiego 
wysłany do Jana Kazimierza, 
przedstawiający rozwój wypad­
ków na Ukrainie w roku 1651 
i inne.

Trwające obecnie pi^ce są 
przygotowaniami do sesji nau­
kowej, poświęconej 300. rocz­
nicy Rady Perejasławskiej, któ­
ra zorganizowana zostanie w 
bież. roku. W czasie sesji omó­
wione zostaną m. in. takie za­
gadnienia, jak współudział pol­
skich i ukraińskich mas,- ludo­
wych w okresie narodowo * wy­
zwoleńczych walk narodu u- 
kraińskiego, wpływ połączenia 
się Ukrainy z Rosją na rozwój 
literatury obu narodów, rozwój 
języka rosyjskiego i ukraińskie­
go w okresie zjednoczenia i sze-

(f) Na odbywającym się o- 
becnie jesienno - zimowym tur­
nusie „SP“ szczególnym zain­
teresowaniem wśród młodzieży 
cieszą się kursy motorowe. 
Świadczy o tym fakt. że do koń- 
ća grudnia 1953 roku prawie 
600 junaków otrzymało samo­
chodowe prawo jazdy, a ponad 
500 chłopów ukończyło z powo­
dzeniem kurs motocyklowy. 
Obecnie na kursach takich | 
szkoli się ok. 800 junaków.

Szereg atrakcyjnych kursów 
szkoleniowych zorganizowano j 
ostatnio w brygadach wchodzą- , 
cych w skład zespołu stalino- i 
grodzkiego. Wielu junaków 
przebywających na turnusie je- , 
sienno • zimowym „SP" uczę- i 
szcza więc w godzinach wol-! 
nych od pracy na kursy foto- j 
graficzne, radiotechniczne, geo-1 
logiczne i inne. Np. przeszło 40 
chłopców z 10 brygady „SP" 
uczęszcza na kurs fotograficz­
ny, a ok. 50 z 12 brygady na 
kurs geologiczny. (PAP)

lokomocji — tramwaj, autobus j n(jw potrzebnych do przewiezie- 
— na kolej. | ¡-¡¡a masy towarowej w ciągu ro-

_  , , , . ku, zależy od szybkości prze-
Zalety są duże j  wozc-,w, a" to przy ruchu zelek-

Co stanowi o takiej atrakcyj-1 tryfikowanym jest o 20 — 30 
I ności kolei elektrycznej? j proc. większa. Poza tym jeden

-Elektryfikacja odcinka kolei elektrowóz zastępuje w eksploa- 
| pozwala po pierwsze na znacz-j tacji przynajmniej dwa parowo- 
j  ne skrócenie czasu przejazdu, | zy. Pozwala to na formowanie 
| po wtóre na znacznie większą j większych i cięższych pociągów , .. .
ilość dogodnych przystanków, j  Tak np. lokomotywa elektrycz-1 c.ie zniszczonych przez okupan-

! Do tego należy dodać niższe na typu „CO CO“ może prawa-1 ta. \V r 19u0 posiadaliśmy juz
koszty oraz większą punktual- j dzić pociąg towarowy o wadze 10/ km linii zelektryfikowanych, 

i ność przejazdów. ! 2.700 ton z szybkością 55 — 60
| Zadęty elektryfikacji kolei nie I km na godzinę.
¡ograniczają się jednak bynaj- i Decydujące znaczenie dla go- 
I mniej — choć to jest bardzo 1 spodarki narodowej posiądą je- 
| ważne — do udogodnień jakie | dnak fakt, że w rezultacie tych 
i uzyskują ludzie pracy. Można j właściwości, elektryfikacja po­
śmiało zaryzykować twierdze- j zwala znacznie zwiększyć prze- 
nie, .że zelektryfikowanie w pla-! lotność linii kolejowych. Wiemy

Osobny problem to współpra­
ca w zakresie elektryfikacji ko­
lei z przemysłem. Jest rzeczą 
niezmiernie ważną, aby prze­
mysł przygotował się do pro­
dukcji odpowiednich ilości 
sprzętu elektryfikacyjnego. Bez 
krajowej bazy w tej dziedzinie 
trudno bowiem mówić o elektry- 
iikacji na wielką skalę. Osią­
gnięcia w zakresie rozwiązań 
konstrukcyjnych taboru elektry­
cznego i elementów podstacji 
prostownikowych, jakie zostały

...a takie są zadania
Zadania, jakie stoją w tej 

dziedzinie przed PKP w 1954 r. 
to elektryfikacja odcinka Skier­
niewice — Koluszki, Koluszki — 
Łódź i Koluszki — Piotrków 
Na odcinkach tych należy zbu-ŁUUUl VI I WHOIIIC SV yj lO J - - ■ . ~ - I . , - ' i i  • 4 ■

6-letnim linii kolejowej, na • zaś wszyscy dobrze z jakimi dowac siec trakcyjną tj 
J • ktnra «ras! a r  bedzie e

hurpion ska sztuka ¡udowa

reg iimycn. (PAP)

Sprostowanie
Polskiej Agencji Prasowej

Do p o lsk ieg o  p rz e k ła d u  „T ez  w  
zw iązku  z 3<M) roczn icą  z jed n o czen ia  
U k ra in y  z, R osją  (1654 — 1954)“ 
w k ra d ł s ię  b łąd , k tó ry  n in ie jszy m  
p ro s tu je m y . P ie rw szy  W szech- 
u k ra iń s k i Z jazd  R ad o d b y ł s ię  dn ia  
25 g ru d n ia  1917 r. ca n ie , ja k  m y ln ie  
podano , d n ia  25 p a źd z ie rn ik a  1917 r.).

siec,
która Nasilać będzie energią 
elektryczną, przy pomocy prze­
suwającego się po niej ślizga 
cza, silniki lokomotywy elektry­
cznej. Ale na tvm nie koniec.

Kołnierzyk 
pozostanie czysty

W roku 1956, po ukończeniu 
planu 6-letniego będziemy mieli 
zelektryfikowane łącznie 540 km 
linii, w tym linię magistralną 
Warszawa — Stalinogród z od­
nogą do Łodzi, Warszawa — 
Zalesie, Gdańsk — Pruszcz i 
Gdynia — Wejherowo.

A teraz kilka»słów o tym jak 
będzie wyglądała podróż w 1956 
roku z Warszawy do Stalino- 
grodu. Wsiadamy z rana do po­
ciągu elektrycznego. Śniadania 
z rana w domu jeść nie potrze­
bujemy, gdyż wszystkie wagony 
mają obsługę restauracyjną. W 
wagonie jest przyjemnie, ciepło. 
Nie ma obawy, że nasze kołnie­
rzyki po dojechaniu do Stali-

. Elektryfikacja linii kolejowej to : nogrodu będą miały ciemne 
'jednocześnie budowa sieci za- j smugi. Klimatyzacja, filtrowa- 
¡sikającej wysokiego napięcia, j nie powietrza i odpowiednie 
1 zaopatrującej w energię eiektry | nadciśnienie w wagonie nie rio- 
! czną podstacje prostownikowe.( puszczą pyłu z zewnątrz. Po- 
I to budowa samych podstacji i ciąg płynnie, ale szybko rusza 
¡prostownikowych stanowiących ! i wnet osiąga szybkość 120 km 
| jak gdyby pomost pomiędzy sic-! na godzinę. Dzięki elastycz­
ną wysokiego napięcia prądu nym resorom i miękkim fote- 

■ imiennego i siecią trakcyjną, lom nie odczuwamy nieprzyjem- 
j której dostarczają prądu stale-| nych wstrząsów.
I go o napięciu 3000 V. Podstacje i Dzięki zaś odpowiedniej izo- 
te stanowią niezwykle skompli- lacji akustycznej słychać tylko 
kowane urządzenia. Są one cal-1 przytłumiony stuk kół. nieco 
kowicie zautomatyzowane, w . usypiający. Upłynęło zaledwie 

¡niedalekiej przyszłości będą ste- ; S godziny i jesteśmy w Stalino- 
rownne na odległość przez dy- i grodzie. Wypoczęci, nie zmęcze- 
spozytoraf znajdującego się wini  drogą, jesteśmy w stanie za- 

¡centralnej nastawni. łatwić nasze sprawy służbowe
Do tego należy dodać budowę ¡czy osobiste i z. powrotem wra- 

I warsztatów naprawczych w camy na wieczór do domu.

Spółdzielnia Przemysłu Ludowego i Artystycznego „Kurpianka“ 
zatrudnia 60 chałupników z Kadzidła i okolicznych gromad. 
Artyści wyrabiają dywany, serwety, narzuty i wycinanki o sta­
rych motywach ludowych. Na zdjęciu: Iionopkówna i Mrozów-

Mińsku Mazowieckim oraz uru­
chomienie zaplecza techniczne­
go dla konserwacji i napraw 
sieci i podstacji.

Tegoroczne roboty przy bu
wsi Kadzidło oglądają wykonane przez  ̂ siebw R a n i e j  | dow£  sieci trakcyjnej odbywa-

A w dalszej perspektywie ta­
kich zelektryfikowanych linii ko­
lejowych będziemy mieli corąz 
więcej. Już nie tak odległy jest 
okres kiedy przejmą one więk­
szość przewozów na PKP.

Wielkie zadania wymagają wielkiej 
mobilizacji szeregów partyjnych

oraz głębiej przenikają w 
Kvinę mas ludowych uchwn- 
[X Plenum ICC naszej par- 
a także podjęte w ślad za 
i uchwały rządu, które za- 
zątkowały ich realizację.
/ytężyć wszystkie siły, wy- 
¡ystać wszystkie rezerwy, 
udzie do działania wszyst- 
bodźce po to, aby zapewnie 
usze tempo wzrostu stopy 
owej człowieka pracy ta- 
najważfiiejsze zadanie sta- 1 

sobie i narodowi nasza 
ia, podobnie jak bratnie par- 
we wszystkich krajach obo- 
soejalizmu.
(mocnie sojdsz robotniczo- 
ipski, granitowy filar wta- 
ludowej, nieprzebrane źró- 

twórczych sił społeczeństwa 
ującego socjalizm — takie 

naczelne hasło partu.
a hasło to z każdym dniem 
¡niejszy idzie po kraju od- 
■. Jeden za drugim — co 
to nowe oddziały k la^ ro- 

riczej, załogi fabryk, ko- 
i, hut i budowji, a za n • 
przodujący chłopi -  ,SP° ' 
dcy i gospodarujący indy- 
ualnie, pracownicy POR-ow 
DM-ów, inżynierowie i teco- 
i przemysłu i rolnictwa, n«> 
.-ciele pracownicy spoldziei- 
ści i handlu socjalistyczne 
podejmują konkretne zo io 
zania; dają w ten sposob 
az swemu gorącemu popa.- 
dla polityki partu, które] 

dym krokiem kieruje troska 
obotnika, o człowieka pracy
mieście i na wsi. W ucp
dzi na program działam.
/arty w tezach IX p,enu.'ł 
r referacie towarzysza - 
a rodzi się cM’n zJaz 0 -d 

start na nowym etap- 
łkiego wyścigu pracy.
ie klasy robotniczej, w 
b pracującego “
az bardziej dojrzewa i ' 
lywa się na jaw ludowa mi­
ty wa, nieodłączny to warzy*

każdego wielkiego poczynania 
partii.

To losnące poparcie mas dla 
polityki partii jest największą 
rękojmią" wykonania postawio­
nych zadań. Siła partii tkwi 
przecież w jej więzi z klasą 
robotniczą z ludem pracującym 
wsi. Sil a ludu pracującego tkwi 
w tym, że walczy on pod prze­
wodem swej partii.

Walka to niełatwa. ,Dziala 
przecież i kłody pod nogi nam 
rzuca wróg klasowy. Realizacja 
zadań wytyczonych przez IX 
Plenum odbywać się będzie, już 
się odbywa \v zaciętej walce z 
kułackim oporem. Ciągną nas 
wstecz stare nawyki, przesądy 
i przywiązania do przestarza­
łych metod uprawy, hodowli, 
podsycane przez ludzi dnia 
wczorajszego. Walka wymaga 
wiec największego zespolenia 
wvsilkó'v klasy robotniczej i 
pracujących chłopów, wymaga 
mobilizacji i świadomego u- 
działu w tej walce milionów. 
Pierwszym i nieodzownym 
warunkiem wygrania tej walki 
jest uzbrojenie samej partii, 
wszystkich jej ogniw, wszyst­
kich jej działaczy, wszystkich 
jej członków.

Wielkie zadania wymagają 
wielkiej mobilizacji i pełnego 
uzbrojenia partyjnych szeregów.

Taki też cel, takie zadania 
spełnia dyskusja przedzjazdo 
Wa W toku dyskusji członko­
wie partii lepiej, głębiej przy­
swajają sobie treść, sens i zna­
czenie uchwal Komitetu Cen­
tralnego zadania wysunięte 
nrzed całą partią konkretyzują 
dla własnego terenu, wysuwa­
ją wiele cennych wniosków. 
krvlvkują wiele dotychczaso­
wych braków, wskazują sposo­
by ich usuwania, uczą się co- 
raz lepiej dostrzegać żywy 
związek między swoją codzien­
na praca i walką a wielkimi 
państwowymi, ogólnonarodowy.

mi sprawami i zadaniami. Dy­
skusja wyzwala w partii wiele 
inicjatywy, wiele pomysłów, 
projektów, rozwiązań. To wzbo­
gaca dorobek Plenum, to świa­
dczy o wzroście dojrzałości na­
szych organizacji partyjnych. 
Jest rzeczą niezmiernie cenną, 
że na konferencjach i zebra­
niach, w wypowiedziach w pra­
sie partyjnej, coraz . więcej 
członków.partii ze znajomością 
rzeczy i z poczuciem odpowie­
dzialności prawdziwych gospo­
darzy swojego terenu, dyskutu­
je o konkretnych niewykorzy­
stanych dotychczas możliwoś­
ciach i rezerwach rozwoju pro­
dukcji zarówno w przemyśle 
jak i w rolnictwie, że wydo­
bywa wiele spraw i zagadnień 
związanych z lepszym zaspo­
kajaniem codziennych potrzeb 
ludzi pracy. Nie ulega wątpli­
wości, że to skupienie uwa­
gi organizacji partyjnych wo­
kół zadań gospodarczych po­
ważnie pomoże, już.zaczyna po­
magać w realizacji tych zadań.

Nie mogą jednak ujść naszej 
uwadze liczne fakty traktowa­
nia zagadnień wysuniętych 
przez IX Plenum z ciasne­
go, lokalnego punktu widzenia, 
ograniczonego ramami własne­
go powiatu, miasta, zakładu 
pracy, w oderwaniu od cało­
kształtu zadań partii, albo też 
— fakty sprowadzania całej 
dyskusji niemal wyłącznie do 
zagadnień gospodarczych. Tkwi 
w tym niebezpieczeństwo od­
rywania zadań lokalnych od o- 
gólnych, zadań gospodarczych 
od polityki, od generalnej li­
nii politycznej naszej partii.

Sprawą, która decydowała, 
a dziś bardziej niż kiedykol­
wiek decyduje o wszystkich na­
szych poczynaniach i osiągnię­
ciach, jest sprawa rozszerzenia 
I pogłębienia sojuszu robotni­
czo-chłopskiego. Troska o tę 
najistotniejszą sprawę przewi­
ja się niby czerwona nić przez

wszystkie punkty uchwal IX 
Plenum, przez każde zdanie re­
feratu towarzysza Bieruta. Kon­
kretne wnioski wypływające
dzisiaj z tego naczelnego na­
szego politycznego zadania na 
wielu zebraniach dyskusyjnych 
zajmują należne sobie miejsce. 
Nie wszędzie jednak. Mamy 
sporo organizacji partyjnych, 
które w dyskusji jak gdyby za­
pominały o polityce.

Niemało było zebrań, na
których nie mówiono nic o wro­
gu klasowym, o kułaku, o spo­
sobach walki z nim. Tak, jak­
by tego wroga nie było, Tak, 
jakby wszystkie nasze kłopoty 
wynikały jedynie z niedoskona­
łości tych lub innych ogniw 
naszego-aparatu gospodarczego, 
czy państwowego. Niemało 
było zebrań, na których nic 
nie mówiono o tym, jak kon­
kretnie, realnie, na codzień 
umacniać sojusz robotników 
i pracujących chłopów, o tym, 
jak umacniać kierowniczą 
rolę robotników w tym so­
juszu, jakie znajdować konkret­
ne sposoby mobilizowania bie­
doty do walki z wyzyskiem ku­
łackim, jak dzień za dniem u- 
macniać sojusz ze średnia- 
kiem. Nie Wystarczy wska­
zywać jedynie na gospodarcze 
zadania przemysłu, PGR-ów, 
POM-ów, GS-ów —- trze­
ba widzieć również ich donio­
słą rolę polityczną w oddziały­
waniu na świadomość szerokich 
mas pracującego chłopstwa. Nie 
mogą przewodzić masom bez­
partyjnym te organizacje par­
tyjne, które nie doceniają zna­
czenia walki politycznej, które 
nie rozumieją głęboko linii po­
litycznej partii, a w szczegól­
ności polityki partii na wsi. 
Skądże, jeśli nie z braku uzbro­
jenia politycznego, ze słabości 
ideologicznej rodzą się w prak­
tyce niejednej organizacji par­
tyjnej wszelkie wypaczenia, le­
wackie zapędy, bądź oportuni-

styczne cofanie się przed ku­
łackim naporem?

Towarzysz Bierut w swoim 
referacie na IX Plenum podkre­
ślił z wielką mocą znaczenie 
walki na dwa fronty z wypa­
czeniami polityki partii na wsi. 
W świetle tych wskazań każda 
organizacja partyjna winna w 
toku dyskusji przeprowadzić 
krytyczną analizę własnych 
braków w tej dziedzinie. Takim 
brakiem, który urósł do roz­
miarów błędu politycznego, by­
ło przecież w praktyce wielu or­
ganizacji partyjnych zaniedba­
nie spraw dotyczących Chłopów 
gospodarujących indywidualnie. 
Błędem wielu naszych towarzy­
szy był pogląd, że pomoc in­
dywidualnym chłopom może 
rzekomo stanowić przeszkodę 
dla dalszego rozwoju spółdziel­
czości produkcyjnej. Nie wszy­
stkie jeszcze organizacje par­
tyjne potrafiły w dyskusji wy 
ciągnąć dla siebie konkretne 
wnioski z krytyki zawartej w 
dokumentach IX Plenum.

Nie można się w żaden spo­
sób pogodzić z faktem, że sze­
reg miejskich organizacji par­
tyjnych, że wiele fabrycznych 
organizacji partyjnych nie zna 
dostatecznie, a wiec i nie o- 
mawia zadań partii na wsi, że 
co gorsza, nie docenia potrze-, 
by poznania tych spraw. Klasa 
robotnicza musi doskonalić 
swe kierownictwo sojuszem, 
a z tego powinna wyciągnąć 
praktyczne wnioski dla siebie 
każda miejska organizacja par­
tyjna.

W ciągu całego okresu, dzie­
lącego rias od I! Zjazdu, mu­
simy ze szczególną intensyw­
nością prowadzić pracę nad 
tym, aby ’ wszyscy aktywiści 
partyjni, aby członkowie partii 
przyswoili sobie głęboko pod­
stawowe zasady polityki naszej 
partii, a przede wszystkim le­
ninowską naukę o sojuszu ro­
botniczo - chłopskim. Od te­
go, jak nasze organizacje 
partyjne potrafią w oparciu 
o najszersze masy realizo­
wać te zasady, zależy dal­
sze umacnianie władzy ludo­
wej w naszym kraju, od tego 
zależy rozwój budownictwa so­

cjalizmu w mieście i na wsi, 
od tego zależy coraz lepsze 
zaspokajanie materialnych i 

I kulturalnych potrzeb szerokich 
mas pracujących.

Dyskusja przedzjazdowa wy­
kazuje również, że wiele orga­
nizacji partyjnych omawia u- 
chwały IX Plenum w oderwa­
niu od zagadnień polityki mię­
dzynarodowej. Nie można po­
godzić się z takim stanem rze­
czy. Bo przecież rozumieć naj­
głębszy sens tych uchwał moż­
na tylko w świetle prawidłowej 
oceny wydarzeń na arenie mię- 

| dzynacodowej: właśnie wzrost 
j potęgi krajów obozu pokoju i 
¡socjalizmu ze Związkiem Ra- 
| dzieckim na czele, właśnie ko- 
| rzystny dla obozu pokoju u- 
klad sil sprawia, że nasza par- 

i lia i bratnie partie tych krajów 
! mogą dziś wysunąć jako na­
czelne zadanie walkę o lep­
sze, o szybsze zaspokajanie po­
trzeb ludzi pracy, o szybszy 

: wzrost ich stopy życiowej.
| Jest niewątpliwie błędem'to 
i pomijanie w toku dyskusji 
{spraw polityki międzynarodo­
wej". Bo zainteresowanie człon­
ków partii dla tych spraw jest 
bardzo duże. Wymowny przy­
kład: odbywało się zebranie 
dyskusyjne w oddziałowej orga­
nizacji partyjnej PGR — Łę- 
gówek (zespól Nowy woj. bia­
łostockie). Referent, który przy­
jechał na zebranie, mówił o u- 
chwatach IX Plenum KC, ogra­
niczając się wyłącznie do spraw 
gospodarczych. A po zebraniu 
towarzysze zwrócili się do o- 
becnego tam korespondenta ga­
zety partyjnej i zasypali go py­
taniami na temat sytuacji mię- 

I dzynacodowej. A nie jest to 
¡przecież wypadek odosobniony. 
[Ćzym należy tłumaczyć ten 
I fakt, że część naszego aktywu, 
że szereg komitetów powiato­
wych pozostawia poza kręgiem 
swojej codziennej pracy propa­
gandowej zagadnienia polityki, 
a w szczególności polityki mię­
dzynarodowej?

Przyczyny należy szukać w 
niedostatecznym zrozumieniu 
roli i zadań partii, w zwęża­
niu tych zadań do zakresu 
spraw codziennej praktyki. Naj­

ważniejsze zadań e partii, a więc | członków partii zabiera głos. 
każdego członka partii, polega ; Zadaniem naszym jest n;eu- 
na tym, aby nieść w najszersze j stanne dalsze pobudzanie tej 
masy światło świadomości wiel- i aktywności. Chodzi przecież ń!e 
kich przemian dziejowych od-! o krótkotrwały zryw, nie o jed- 
bywających się w naszym kra- j  ilorazową kampanię, chodzi o 
ju i na całym kwiecie; aby u-{trwałą i wciąż narastającą mo- 
macniać w masach poczucie, i bilizację do pracy na długą mć- 
że polityka partii leży w naj- j tę na nowym etapie naszego 
głębszym interesie naszego na- i budownictwa, 
rodu, jego niezawisłości i po-1 Sprawa mobilizacji i wzrostu 
kojowego bytu: aby doprawa-1 aktywności wszystkich ogniw 
dzić do świadomości każdego ¡partii, wszystkich członków par- 
Polaka, że z nami jest wielki! tjj wymaga, obok wzmożonej 
Związek Radziecki, że w na- i pracy" politycznej i ideologicz- 
szym marszu naprzód jesteśmy | nejt ' udoskonalenia organiza- 
częścią spoistego, niezwy-1 cyjnych metod pracy partyjnej, 
ciężouego obozu pokoju i so- j -j sj(ą występuje w toku 
cjalizmu. Świadomość ta o-i kampanii zjazdowej konieez- 
twiera masom szerokie per-(n0^  «kupienia uwagi naszyeh 
spektywy, wskazuje im jedyną | organizacji wokół problemów 
drogę w przyszłość, pobudza i pracv partyjnej, wokół metod 
ich energię, uzbraja do wałki j kierownictw* partyjnego, wokół 
naród — twórcę swojej wła- j kluczowych spraw organizą- 
snej historii. cyjncch. Zbvi mało uwagi po-

Uchwały IX Plenum mogą {święcą Io się tym sprawom w 
! być prawidłowo zrozumiane i i  dyskusji. Wielu towarzyszy nie 
¡prawidłowo wykonane tylko I docenia, jak widać, ich roli.
I wówczas, gdy cała partia, a ! \ne można należycie wykonać 
i wraz z nią milionowe masv zadań postawionych przez IX 
! pracujące widzieć w nich bę-1 pienurn bez nieustannego i 
idą nowe i dzisiaj decydujące; przemyślanego doskonalenia 
¡ogniwo wdańcuchu zadań da- jsamej organizacji partyjnej. Ko- 
! lekosiężnych, wiodących do j mitet Centralny niejednokrot- 
j zwycięstwa socjalizmu w na- j nje j z ca!ą mocą podkreślą, 
¡szym kraju, a także do zwie-i:ak doniosłe, rozstrzygające 
j kszenia wkładu naszego naro-! znaczen:e ma stosowanie i 
Idu w dzieło utrwalenia pokoju \ przestrzeganie leninowskich «»- 
tev skali światowej. Dlatego też i‘sa(j j norm życia wewnątrz,- 
kampania przedzjazdowa win- i partyjnego, 
na być na wskroś przeniknięta | \'a  czoło wysuwa się tu spra-
wzmożonym tętnem pracy ido-; Wa pełnego przestrzegania za- 

I ologiczno-politycznej na wszyst- sacj demokracji wewnątrzpar- 
¡kic.li szczeblach organizacji par- tyjnej. Wielkość leninowskiej 
tyjnej. Bogaty ładunek ideoło- [ n'anki o demokracji wewnątrz- 
giczny zawarty w uchwałach IX : partyjnej — tym kluczu do 

; Plenum i w referacie towarzy-; nieprzebranego skarbca twór- 
jsza Bieruta jest w tej pracy pod- ;czej inicjatywy mas — z4 szcze- 
I nietą i pomocą. | golną siłą przypomina o sobie

% i w te dni dyskusji przedZjazdo-
Wprowadzić w życie uchwały wej. Dyskusja — to już jest 

IX Plenum — to znaczy przede dużo z tego, czego uczy Le- 
wszystkim spotęgować aktyw- nin: glos zabiera masa partyj­
ność polityczną wszystkich na, dziesiątki i setki tysięcy 
członków partii. Plenum spowo- szeregowych członków partii 
dowalo znaczny przypływ tej dyskutuje o sprawach polityki 
aktywności: wyrazem tego jest I partii. Ale to jest dopiero 
rozwijające się współzawodnic (część zadania: pełnym stoso- 
two n-rzedzjazdowe, w którego j waniem zasad demokracji we- 
pierwszych szeregach idą pezet- ! wnątrzpartyjnej jest przecież 
perowcy, wyrazem jest sama I
dyskusja, w której tysiące | (Dokończenie na str. 4)

I
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Czytelnicy i korespondenci piszą 
Po linii najmniejszego oporu

W Zjednoczeniu Budownic 
'twa Miejskiego — Bytom w ro­
ku 1953 istniała jedynie ko­
mórka Racjonalizacji i Techn'- 
ki, brak było natomiast Klubu 
Racjonalizacji i Techniki.

W okresie dziesięciu miesięcy 
ub. roku racjonalizatorzy ZBM 
— Bytom zgłosili zaledwie
dwadzieścia pomysłów racjona­
lizatorskich, z których Komisja 
Komórki Racjonalizacji i Tech­
niki zatwierdziła do produkcji 
tylko jeden jedyny wniosek. Wy. 
niki te mogłyby nasunąć przy­
puszczenie, że w ZBM—Bytom 
pracowników chcących uspraw­
nić produkcję jest znikoma
ilość. Ze tak nie jest, a przyczy­
na znikomego napływu wnios­
ków racjonalizatorskich, leży w 
czym innym, wykazały ostatnie 
dwa miesiące ub. r.

W ramach zobowiązań dla 
uczczenia II Zjazdu PZPR słu­
chacze Technikum Budowlane­
go dla robotników wysuniętych 
w Bytomiu, podjęli szereg zo­
bowiązań. Między innymi i js 
również zobowiązałem się do­
pomóc ZBM w zreorganizowa­
niu pracy ich Komórki Racjona­
lizacji i stworzeniu Klubu Ra­
cjonalizacji i Techniki. Po wy­
braniu Zarządu Klubu, praca 
ruszyła. W okresie listopada i 
grudnia ub. r. stworzono sie

Jedna decyzja i
Instytut Transportu Samocho. 

dowego ma przenieść się do 
specjalnie zbudowanych tym­
czasowych baraków na Żeraniu, 
gdyż pomieszczenia zajmowane 
dotychczas na terenie Warszaw­
skiej Fabryki Motocykli muszą 
zostać opróżnione. Przepro­
wadzka uzależniona jest od pod­
łączenia elektryczności.

Kierownik przedsiębiorstwa, 
wykonującego roboty elektro- 
monterskie zgłosił wniosek m 
piśmie do elektrowni o podłą 
czenie baraków do transforma­
tora podstacji N 1896 na tere­
nie Zerańskich Zakładów Na 
praw Samochodowych. W okre­
sie od 23 do 30 grudnia ub. ro­

dem brygad racjonalizatorskich 
oraz przyjęto i przekazano do 
produkcji 29 wniosków. W za­
łatwianiu są dalsze cztery wnio. 
ski oraz stare, nie rozpatrzone 
poprzednio. Wnioski racjonali­
zatorskie przyjęte i zatwierdzo­
ne przez tak krótki okres czasu 
dadzą w stosunku rocznym oko­
ło trzech milionów osiemset 
tysięcy złotych oszczędności.

Poważne osiągnięcia uzyska­
ne w okresie ostatnich dwóch 
miesięcy nie zdołały się jednak 
przyczynić do wykonania zapla­
nowanej ilości wniosków rac­
jonalizatorskich na rok 1953. 
Zabrakło dwudziestu pomysłów 
racjonalizatorskich. Dyrekcja 
ZBM—Bytom w związku z nie 
wykonaniem planu poszła po li­
nii najmniejszego oporu i aby 
zrzucić z siebie współodpowie­
dzialność za załamanie planu 
udzieliła wymówienia z pracy 
kierownikowi Komórki, nie 
przygotowując w dodatku za­
stępcy na jego miejsce. W ten 
sposób dobrze rozpoczętej 
współpracy Kołnórki, z Klubem 
Racjonalizacji i Techniki grozi 
zastój a nawet zupełne zaprze­
paszczenie uzyskanych wyni­
ków.

N. TAHORY 
Bytom

siedem podpisów
ku kierownik tracił całe dni na 
załatwienie tej sprawy i zdobył 
dotychczas zaledwie 4 z 7 ko­
niecznych podpisów. Zapocząt­
kowane w pierwszych dniach 
stycznia br. polowanie na dal­
sze trzy podpisy nie dało do­
tychczas pożądanego -rezultatu 
na skutek nieuchwytności ludzi 
mających je złożyć.

Może w dyskusji nad tezami 
przedzjazdowymi towarzysze z 
elektrowni omówią tezę 65 o 
nadmiernie rozbudowanych eta­
tach? Bo aż siedem podpisów 
na jednym pisemku to jednak 
za wiele.

STEFAN LISEK
Warszawa

Tydzień na arenie świata

Siadem listów naszych czytelników
Rzetelnie i kulturalnie obsługiwać klientów

W liście do redakcji ob. Apo­
lonia Konopacka pisała nam, że 
w sklepie MHD nr 68 '(Puław­
ska 25a) kupiła 10 jaj z których 
jedno było zepsute. Ponieważ 
wypadki takie Zdarzały się już 
kilkakrotnie, — ob. A. Kono­
packa zwróciła się do kierow­
niczki sklepu z prośbą o zamia­
nę zepsutego jajka. Kierow­
niczka sklepu nie tylko tego nie 
uczyniła, ale w niegrzeczny spo­
sób odniosła się do klientki.

List ten przesłaliśmy do Sto­
łecznego Zarządu Miejskiego 
Handlu Detalicznego z prośbą 
o zbadanie sprawy.- Dyrekcja

Stołeczna MHD po przeprowa­
dzeniu kontroli na'miejscu na­
desłała nam odpowiedź w któ­
rej czytamy: „Przeprowadzone 
dochodzenie wykazało winę kie- 1 
rowniczki sklepu zarówno w 
przedmiocie nieuwzględnienia 
reklamacji jak i braku aparatu 
do prześwietlania jaj, za co o- 
trzymała upomnienie. Jednocze­
śnie wydano polecenie zwrotu 
ob. Konopackiej jaj świeżych. 
Obecnie sklep nr 68 posiada 
już aparat do prześwietlania 
jaj, a personel został pouczone 
o właściwym sposobie załatwia­
nia reklamacji jakościowych“.

We Francji, w wyborach na 
przewodniczącego Źgromadze- 
nia Narodowego nie przeszła 
kandydatura zażartego zwolen­
nika „armii europejskiej“ Pflim- 
lina. Przewodniczącym Zgro­
madzenia wybrany został socja­
lista Le Troquer, na którego 
głosowali również komuniści. 
Dziennik „Liberation“ stwier­
dza, że głosowanie to oziTacza 
„donioślii sukces wszystkich 
przeciwników armii europej­
skiej"  i że „odgłosy jilęski Pflim 

\ lina dojdą do tych wszystkich, 
j którzy z Waszyngtonu, Bonn i 
j Paryża wyobrażali sobie, że za­
tkali usta francuskiej opinii...“

W Belgii przewodniczący se­
natu Struye zdecydowanie wy­
powiedział się przeciwko „armii 
europejskiej“, jako niezgodnej 
z suwerennością państwa bel­
gijskiego. Były premier- z ra­
mienia rządowej partii społecz- 
ro-chrześcijańskiej (chadeckiej), 
senator Pholien, ongiś zwolen­
nik układu o „europejskiej 
wspólnocie obronnej“ publicz­
nie oświadczył, że zmienił zda­
nie i stał się przeciwnikiem te­
go układu.

We Włoszech kryzys rządo­
wy trwa. Były premier Pełła, 
którego Imię związane jest z do­
tychczasowym kursem polityki 
włoskiej, nie uważał za możli­
we podjąć się utworzenia no­
wego rządu. Komentarze prasy 
zachodniej zgodne są co do 
faktu, że rządowy kryzys we 
Włoszech jest objawem kryzysu 
prowadzonej przez dotychcza­
sowe rządy Włoch polityki 
zbrojeń i poparcia dla „europej­
skiej wspólnoty obronnej“.

Niezdrowa podstawa
Są to wszystko fakty z jed­

nego tylko, ostatniego tygodnia. 
A wszystkie, one są symptomem 
jednego procesu: narastającego 
w zachodniej Europie — na ca­
łej linii, od Morza Śródziemne­
go po Morze Północne — opo­
ru wobec waszyngtońsko-boń- 
skich planów „europejskiej 
wspólnoty“; symptomem tego, 
co — jak podaje „New York 
Post“ — sam Dulles określił 
jako „niezdrową podstawę pak­
tu atlantyckiego, ze względu 
na gospodarczą i polityczną 
słabość Francji i Włoch“ (czy­
taj: polityczną słabość kół rzą­
dzących Francji i Włoch).

Administracja Eisenhowera— 
stwierdza dziennik „New York 
Times“ z 13 bm. — „jest zanie­
pokojona rozwojem wypadków 
na Półwyspie Apenińskim. Mi­
mo że kraj ten otrzymywał po­
moc amerykańską od zakończe­
nia drugiej, wojny światowej, 
siła komunistów nie tylko się 
nie zmniejszyła, ale wzrosła...“

Autor artykułu, James Res- 
ton podaje dalej, że „zarówno 
Francja, jak i Włochy okazują 
się być tak dalece słabe poli­
tycznie", iż w Waszyngtonie 
dojrzewa myśl o konieczności 
„rewizji polityki“ wobec Euro­
py zachodniej i południowej.

Myliłby się jednak, kto by są­
dził, że mowa o zaniechaniu a- 
gresywnych planów. Reakcyjne 
pisma zachodnie coraz częściej

J. Slarec
piszą w ostatnich dniach o pro­
jektach modyfikacji układu o 
„europejskiej wspólnocie o- 
bronnej“, aby uczynić go straw' 
niejszym dla opinii zachodnio­
europejskiej, a przede wszyst­
kim — francuskiej. Prasa po­
stępowa wskazuje zatem, że jest 
to tylko nowy manewr mający 
na celu oszukanie opinii publi­
cznej, gdyż — jak stwierdza 
„Humanite“ — „nie można „u- 
lepszyć“ układów, których głó­
wnym celem jest odbudowa hit­
lerowskiego Wehrmachtu, będą­
cego groźbą dla Francji".

Amerykańska agencja „Uni­
ted Press“ wyjaśnia: „Dyplo­
maci amerykańscy i angielscy, 
którzy zresztą stoją na stano­
wisku, iż armia europejska pr- 
win'na być zrealizowana, uwa­
żają jednak, ...że trzeba będzie 
zgodzić się na pewne rnodyfi 
kacje układu o Europejskiej 
Wspólnocie Obronnej w celu 
uratowania go od śmierci".

Opinia publiczna
przyznaje się do „winy“
Również ostatnie wystąpienia 

prezydenta Eisenhowera i se­
kretarza stanu USA, Dullesa, 
nie świadczą bynajmniej o tym, 
aby polityka amerykańska mia­
ła ulec zmianie, aby miała ona 
wstąpić na drogę złagodzenia 
napięcia w stosunkach między­
narodowych. Dziennik „Hindu­
stan Standard“ stwierdził, że 
„orędzie prezydenta Eisenhowe­
ra nie budzi przyjemnych ,  u- 
czuć", gdyż znów „kładzie na­
cisk na doktrynę siły militar­
nej". Nie budzi przyjemnych u- 
czuć u wszystkmh ludzi, którzy 
pragną odprężenia, unormowa­
nia stosunków międzynarodo­
wych droga rokowań. A ludzi 
tych — w Europie, w Azji, na 
ca'vm świecie — jest przytła­
czająca większość. Dużo oni w 
tvm kierunku swą walką uzy­
skali, a obecnie pragną i żą­
dają, aby zbliżająca się koife- 
rencja czterech mocarstw w 
Berlinie stanowiła dalszy, po­
ważny krok na drodze pokojo­
wego rozwiązania spornych 
spraw międzynarodowych.

Są jednak i ludzie, którzy so­
bie tego nie życzą. Bo jakże 
inaczej można zrozumieć słowa 
zachodnio-beriińskiego „Tages- 
sniegel“: „Autorytatywni ludzie 
Zachodu nie spodziewała się 
żadnych wyników po rokowa­
niach nie popartach na dalszym 
planie siłą militarną: dlatego 
konferencja ma służyć jedynie 
jako próba nauczenia rozumu 
niepoprawnych we własnym o- 
bozie“. Ci „niepoprawni“ to ta-

cy, którzy uważają, że można 
i należy rozwiązywać zagadnie 
nia sporne, przy dobrej woli z 
obu stron. Podobnie jak „Tages. 
spiegekk. piszą inne adenaue- 
rowskie gazety — i nie tylko 
adenauerowskie. Proamerykań­
ski londyński „Economist“ po­
zwolił sobie na taki wywód: 
„Zaproszenie do Berlina trzeba 
będzie przyjąć... Winę za to po­
noszą nie zawodowi dyplomaci 
krajów zachodnich lecz opinia 
publiczna... ponieważ tyle mi­
lionów ludzi żywi nadzieję; 
trzeba będzie chociażby czę 
ściowo rozwiać ich ,  złudzenia, 
zanim pogodzą się oni z zerwa­
niem rokowań, nie winiąc za 
wszystko Dullesa".

Jasne, jak na dłoni. Pozosta­
je tylko pytanie, czy opinia pu­
bliczna, która — zdaniem „Eco­
nomist“ obciążona już jest tylu 
„winami“, poprzestanie na tym: 
czy uda się rzeczywiście „roz­
wiać złudzenia“ — albo raczej 
wprowadzić w błąd „tyle milio­
nów ludzi, żywiących nadzieję“, 
Bo właśnie t y l e  m i l i o ­
n ó w  l u d z i ,  o których 
pisze „Economist“, nie chce po­
lityki „popartej na dalszym pla­
nie siłą militarną“ (według 
cytowanego wyżej określenia 
„Tagesspiegel“). Miliony ludzi 
popierają radziecką politykę, 
zmierzającą do pokojowego u- 
regiilowania spraw spornych. 
Miliony ludzi pragną utrwale­
nia bezpieczeństwa europejskie­
go, pragną porozumienia na ba­
zie utworzenia jednolitych, de­
mokratycznych, pokój miłują­
cych Niemiec oraz uregulowa­
nia innych problemów między­
narodowych z udziałem wiel­
kiego mocarstwa azjatyckiego 
— Chińskiej Republiki Ludo­
wej.

Przeciw manewrom USA 
w  Korei

Opinia publiczna bacznie 
śledzi rozwój wydarzeń w Ko­
rei. Strona ludowa, stanowczo 
wezwała do wznowienia roz­
mów wstępnych w sprawie ma­
jącej się odbyć Konferencji Po­
litycznej — które zostały jedno­
stronnie przerwane przez A- 
merykanów przeszło miesiąc 
temu. W obliczu oburzenia z ja­
kim spotkało się w szerokich 
’ olach stanowisko amerykań­
skie, przedstawiciel USA, 
Young wyraził zgodę na odby­
cie narady w sprawie wznowie­
nia rozmów; dodał jednak, że 
na naradzie tej chce on omówić 
„warunki“ wznowienia rozmów. 
Tak więc, po miesięcznym Z 
górą sabotowaniu rozmów, 
strona amerykańska usiłuje w 
dalszym ciągu je odraczać. 

Przyznał to bez ogródek ,ko-

Kropki nad , , ï
SERCE BIJE

Wysoki Komisarz Francji w 
zachodnich Niemczech Francois 
Poncet był niedawno gościem 
fabrykanta armat Kruppa w je- 1  Francuzów dwa razy 
go willi w Essen. „Jestem j  własnym domu. 
szczęśliwy przebywając w I

Essen  —  rzekł  —  ponieważ tu 
bije serce Niemiec".

To krup pow skie „serce"', któ­
re bije w Essen pobiło już 

w ich

k.
•4-

lega Younga — inny przedsta­
wiciel USA, Arthur Dean. 
Stwierdził on prosto i jasno, że 
Stany Zjednoczone nie chcą 
wznawiać rokowań przed 22 sty­
cznia. I to wyjaśnia wszystko.

— Zgodnie z warunkami ro- 
zejmu 22 stycznia upływa ter­
min, w którym nie repatriowani 
jeńcy mają znajdować się pod 
opieką Neutralnej Komisji Re­
patriacyjnej. Ale zgodnie z ty­
mi samymi warunkami rozej- 
mu — do końca grudnia 1953 r. 
Komisja Repatriacyjna miała 
przeprowadzić akcję wyjaśnia­
jącą wśród jeńców, aby umożli­
wić powrót do ojczyzny wszyst­
kich tych jeńców, którzy będą 
sobie tego życzyli. Warunek ten 
nie został jednak wypełniony, 
gdyż strona amerykańska 
wszelkimi sposobami uniemożli­
wiała akcję wyjaśniającą. M. 
in. toczący się obecnie przed 
sądem hinduskim proces prze­
ciwko mordercom czterech jeń­
ców strony ludowej obnaża nie- 
wysłowiony terror, jaki istnie­
je w obozach jenieckich-r-gdżie 
śmierć i tortury grożą każdemu 
jeńcowi, który zgłasza chęć 
powrotu do Chin lub Korei Lu­
dowej.

W rezultacie — akcja wyja­
śniająca, zamiast 90 dni trwa­
ła tylko 10 dni. Objętych nią 
zostało zaledwie 15 proc. nie 
repatriowanych jeńców strony 
ludowej.

W tych warunkach, sprawą 
elementarnej sprawiedliwości i 
logiki jest uwzględnienie po­
stulatu strony ludowej, doma­
gającej się przedłużenia akcji 
wyjaśniającej, objęcia nią 
wszystkich nie repfitriowanych 
jeńców. Żądanie to m. jn. kon­
sekwentnie popiera w Komisji 
Repatriacyjnej delegat Polski. 
Żądanie to znajduje najszersze 
poparcie w Azji i na całym 
świecie.

Ale przecież m. in. właśnie 
po to Amerykanie jednostronnie 
przerwali rozmowy wstępne, 
by wbrew układowi rozejmowe- 
mu nie dopuścić do repatriowa­
nia wszystkich jeńców. Dowód­
ca VIII armii amerykańskiej 
general Taylor cynicznie zapo­
wiedział na 23 stycznia br. por­
wanie 22 tysięcy jeńców ludo­
wych, jeśli wojska hinduskie 
sprawujące opiekę nad jeńcami 
same ich nie wypuszczą. Zosta­
ły już poczynione wszystkie 
przygotowania do oddania chiń­
skich jeńców ludowych w ręce 
bandytów czangkaiszekowskich, 
a koreańskich — w ręce kliki 
lisynmanowskiej.

Grubymi nićmi szyte mane­
wry USA w Korei nie sprzyja­
ją odprężeniu na Dalekim 
Wschodzie. Nie przysparzają 
one również ani sympatii ani 
też autorytetu kołom rządzącym 
USA. Nacisk opinii publicznej
— obok siły wojsk ludowych,
— zmusił już agresorów do 
zawarcia rozejmu w Korei. 
Obecnie opinia publiczna z ca­
łym zdecydowaniem domaga 
się przyjęcia żądań Chin i Ko­
rei Ludowej w sprawie wzno­
wienia rokowań nad pokojowym 
uregulowaniem kwestii koreań­
skiej.

W S T O L I C Y

Szpitale i zakłady pracy powinny pomóc 
lecznictwu otwartemu

Ilość pacjentów, którzy zgła­
szają się po pomoc lekarską do 
ambulatoriów wciąż jest bardzo 
wysoka. Duża jest też liczba 
zgłoszeń na wizyty domowe. I 
tak np. w Oddziale Zdrowia 
przy ul. Jasnej notuje się obec­
nie o ok. 200 zgłoszeń na wizy­
ty domowe dziennie więcej niż 
zazwyczaj. Najczęstszymi za­
chorowaniami są grypa i angi­
na.

Oddziały zdrowia nie są w 
stanie obsłużyć w dniu zgłosze­
nia wszystkich wizyt. Przyczy­
ną tego jest brak lekarzy i środ­
ków transportu.

Z pomocą lecznictwu otwar­
temu powinno więc przyjść jak 
najszybciej szpitalnictwo, prze­
kazując do lecznictwa otwarte-

[ go wszystkie rezerwy lekarskie. 
| Do tej pory zrobił to szpital nr 
|7 na Żoliborzu, Instytut Onko­
logii i Państwowy Szpital Kli- 

I niczny. Reszta szpitali powinna 
i zorganizować tę pomoc jak naj­
szybciej.

Przy pokonywaniu trudno­
ści transportowych powinny 
przyjść z pomocą lecznictwu o- 
twartemu zakłady pracy, poży­
czając w godzinach popołudnio­
wych swoich samochodów. Po­
moc taką zorganizowano już na 
Ochocie, Żoliborzu i Grochówie. 
Na pomoc zakładów pracy w 
pozostałych dzielnicach czekają 
oddziały zdrowia a przede 
wszystkim chorzy.

(kg)

Racjonalizatorzy Zakładów im. Kasprzaka
Racjonalizatorzy Zakładów 

Radiowych im. Kasprzaka zgło­
sili w 1953 r. 595 projektów, do. 
tyczących przeważnie zmian w 
technologii produkcji oraz osz­
czędności materiałów. 302 pro­
jekty zostały zrealizowane. Ra 
cjonalizatorom wypłacono 140 
tysięcy złotych premii.

Włączone do produkcji 302 
projekty racjonalizatorskie da­
ły załodze niemałe korzyści 
Przyczyniły się one m. in. do 
zaoszczędzenia 42.283 roboczo- 
godzin, 32.320 maszynogodzin, 
8.505 kilogramów blachy sta­
lowej i 10 ton innych metali.

Do klubu techniki i racjonali­
zacji Zakładów im. Kasprzaka 
zgłosiło się 230 racjonalizato­
rów i 36 brygad robotniczo-in- 
żynierskich. Najaktywniejszymi 
racjonalizatorami w 1953 roku

okazali się ślusarze Piotr Bo­
jarski i Czesław Kołodziejski 
oraz technik Tadeusz Kozak, 
którzy zgłosili łącznie 55 pro­
jektów.

Ciekawy i bardzo pożyteczny 
jest wynalazek Tadeusza Koza­
ka, zabezpieczający pracowni­
ków na tłoczniach przed wy­
padkiem skaleczenia rąk. Wy­
nalazek polega na tym, że w 
wypadku nieostrożnego podłoże, 
nia ręki pod tłok prasy, elek­
tryczna fotokomórka powoduje 
natychmiastowe zatrzymanie 
maszyny.

W roku 1954 racjonalizato­
rzy Zakładów Radiowych im. 
Kasprzaka planują zgłosić i 
włączyć do produkcji 450 pro­
jektów racjonalizatorskich.

(w)

Zapomnieli
Z apał I entuzjazm  ogarnął pra­

cow n ik ów  Sto łecznego  Zarządu  
B udyn ków  M ieszkalnych k iedy  
u słysze li, te będą budow ać nie 
ty lk o  k ilka  dom ów  m ieszkalnych  
ale rów nież przedszkole. To ci 
dopiero robota, nie jak ieś tam  
rem onty czy napraw y!

Tak się  Jednak przy tym  roz­
gorączkow ali, że zapom nieli przed­
staw ić przyszłem u u ży tk ow n ik o­
w i przedszkola tj. W ydziałow i 
O św iaty P rezydium  St. R. N. pro­
jektu  i dok um entacji techn icznej  
do w glądu. Z adow olili s ię  ty lk o  
pokazaniem  projektu w stępnego. 
Bo też  po co sie  tam baw ić w  ja­

k ieś szczegó ły , grunt że s ię  b u ­
duje

I zbudow ało  słe. T y le  ty lk o , że 
Jak to sie  m ów i, zam iast s iek ie ­
ry. . w yszła igła Bo zarów no pro­
jektanci jak i inw estor (S i. ZBM) 
zapom n ieli o tym , że dzieci się  
często  brudzą, a do m ycia  ich  
potrzebna jest m. In. c iep ła  w o­
da, potrzebne są p ryszn ice  z go­
rącą woda. A tu tym czasem  jest 
pryszn ic ty lk o  z zim ną wodą. 
W idocznie dla zbyt p od niecon ych  
i rozgorączkow anych pracow ników  
St. ZBM i tw órców  dok u m en tacji 
techn icznej. Chociaż I oni chyba  
nie ch c ie lib y  się ob ecn ie  kąpa^ w  
z im nej w odzie ... (i)

R A D I O
SOBOTA 16 STYCZNIA

Program  I — na  fa li 1322 m.
P ro g ra m  d n ia  6.06, 15.25, W iado­

m ości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00. 
20.00, 23.00.

5.10 A u d y c ja  d la  w si, 5.20 K o n cert 
p o ra n n y . 6.10 M ozaika  m u zy czn a . 
8.50 G im n a s ty k a . 7.20 M uzyka  p o ra n ­
na, 7.50 K a len d a rz  ra d io w y , 8.00 
K o n c e r t p o ra n n y , 9.00 D la k la s  VI 
s łu ch o w isk o  „M ój zaw ó d  je s t  n a j ­
lep szy “ , 9.30 K o n c e r t so lis tó w , 10.00 
P rz e rw a , 11.05 D la k la s  II I—IV a u ­
d y c ja  s ło w n o -m u zy czn a , 11.25 M uzy­
ka i a k tu a ln o śc i, 12.15 „N a sw o jsk ą  
n u tę “ , 12.45 A u d y c ja  d la  w si, 13.00 
K o n cert, 13.40 U tw o ry  sk rzy p co w e , 
13.55 P rz e rw a . 15.30 D la dzieci a u ­
d y c ja  s ło w n o -m u zy czn a . 16.10 „Co 
p rzy n o szą  n o w e  „ P ro b le m y “ , 16.20 
K o n c e r t ro z ry w k o w y , 17.00 „Z ży ­
cia Z S R R “ , 17.30 „S łu c h a cz e  p iszą “ 
— a u d y c ja  B iu ra  S tu d ió w , 17.35 
„P o-pu lhrne p ie śn i ra d z ie c k ie “ , 18.00 
M ik ro fo n em  po k ra ju ,  18.15 K o n c e r t 
p o p u la rn y , 18.45 A u d y c ja  lite ra c k a , 
19.05 „N a m u zy czn e j fa li“ , 19.35 
K o re sp o n d en c i sp o rto w i donoszą , 
19.45 A u d y c ja  d la  w si, 20.28 W iado­
m o ści sp o rto w e , 20.45 M uzyka  ta -

n eczn a , 21.25 N ow ości p o e ty c k  e,
21.45 K o n c e r t. 22.25 M uzyka  d la  
w szy s tk ich , 23.10 M uzyka  ta n e cz n a .

Program  II — na fa li 367 m.
P ro g ra m  d n ia  7.50, 14.00, W iado­

m ości 5.05. 5.30, 7.55. 17.00. 21.00. 23.50.
5.10 A u d y c ja  d la  w si, 5.20 K o n c e r t 

o o ra n n y , 6.00 G im n a s ty k a , 6 10 K a­
le n d a rz  rad io w y , 6.15 M ozaika mu­
zyczna , 6.50 M uzyka  lu d o w a , 7.20 
M uzyka  p o ra n n a , 8.00 K o n c e r t po ­
ra n n y , 8.55 P rz e rw a , 14.10 A u d y c ja  
s ło w n o -m u zy czn a  d la  k la s  I—II, 14.30 
S łu ch o w isk o  d la  k la s  V I, 15.00 M u­
zy k a , 15.10 „ K a tia “ opow . W ad im a 
K ożew n ik o w a , 15130 A u d y c ja  d la  
dzieci, 16.00 P io se n k i ra d z ie ck ie , 
16.20 U tw o ry  S e rg iu sza  R ac h m a n i­
n ow a, 17115 M uzyka  lu d o w a , 17.30 
„N a w a rsz a w sk ie j fa li“ , 17.55 „Z e  
s p o r tu “ , 18.00 M uzyka  o p e re tk o w a , 
18.30 O m ó w ien ie  s ty czn io w eg o  n u ­
m e ru  „ H o ry zo n tó w  te c h n ik i" ,  18.40 
U tw o ry  sk rzy p co w e , 19.00 W iersze 
J u lia n a  T u w im a , 19.30 M uzyka  i a k ­
tu a ln o śc i, 20.00 „ P rz y  sobocie  po  
ro b o c ie “ , 21.26 W iadom ości s p o r to ­
w e, 21;36 M u zy k a  ta n e cz n a , 22.00 
„ P a m ią tk a  z c e lu lo zy “ frag m . pow . 
Ig o ra  N e w e rly , 22.20 „ P ię k n e  g ło sy “ ,
22.45 M u zy k a  tan eczn a .

Wielkie zadania wymagają wielkiej 
mobilizacji szeregów partyjnych

(Dokończenie ze str. 3)

wcielanie w życie, realizacja 
słusznych i twórczych wnio­
sków tysięcy członków partii. 
Komitet Centralny otrzymuje 
liczne meldunki z terenu świad­
czące o tym, że wiele komite­
tów powiatowych, miejskich, 
dzielnicowych i zakładowych 
należycie rozumie obowiązek 
wcielania w życie wniosków 
zgłaszanych w toku dyskusji. 
Oto kilka faktów.

Komitety dzielnicowe w War­
szawie zapoznają się z protoko­
łami z zebrań dyskusyjnych i 
kontrolują wykonanie zgłoszo­
nych wniosków. Są już pierw­
sze rezultaty. Na zebraniu w 
WFM poddano ostrej krytyce 
warunki pracy załogi, wskaza­
no na brak szatni i stołówki. 
Po zebraniu organizacja par­
tyjna wraz z dyrekcją przystą­
piła do usuwania wskazanych 
braków, Wyasygnowano 15.000 
zł na zakup stolików i krzeseł 
do stołówki, uruchomiono szat­
nię, przeniesiono polerownię i 
galwanizernię do innego bu: 
dynku, stwarzając robotnikom 
lepsze warunki pracy. Na budo­
wie MDM również zrealizowa­
no szereg wniosków: w celu 
zmniejszenia kosztów własnych 
zmniejszono transport konny, 
zniesiono pracę na drugą zmia­
nę pracowników umysłowych. 
W świetlicy hotelu robotnicze­
go naprawiono piece, w najbliż­
szych dniach rozpocznie się wy­
dawanie gorących posiłków na 
budowach. W gromadzie Łany 
(pow. Koźle) były skargi na 
brak cementu do remontu zabu­
dowań gospodarczych. W wy­
niku kontroli i interwencji KP, 
w grudniu skierowano do Koz­
ia większą ilość cementu.

i Ale obok tych i widu 
podobnych pozytywnych fak­
tów można by wskazać bar­
dzo wiele jeszcze przejawów 
bezdusznego ignorowania słu­
sznej, twórczej, budującej ini­
cjatywy członków partii. A 
przecież inicjatywa mas — to 
bogactwo partii, z którego nic 
nie wolno nam uronić. Dla 
wykonania naszych zadań po­
trzebna jest nam, jak po­
wietrze, pełna, tętniąca ży­
ciem demokracja we wszyst­
kich organizacjach partyj­
nych, aby każdy członek par­
tii odczuwał, że współdecyduje 
i współdziała, że jego glos nie 
może pozostać bez echa, że jego 
wniosek nie może zostać na 
martwym papierze protokołu 
schowanego pod sukno. Tylko 
tak można nieustannie pobu­
dzać aktywność członków par­
tii. Tylko tak partia może pod­
nosić aktywność milionowych 
mas. Kontrolą w tej sprawie po­
winny systematycznie zajmo­
wać się nie tylko komitety par­
tyjne, ale również podstawowe 
organizacje partyjne; mają o- 
ne pełne prawo żądać od swych 
instancji zwierzchnich odpowie­
dzi na pytanie, co się stało z 
wnioskami zgłoszonymi na ze­
braniach POP, jakie wnioski 
wyciągnięte zostały z ich kry­
tyki.

Zjawiskiem niezmiernie po­
zytywnym jest fakt, że w dy­
skusji przedzjazdowej rozlega 
się dużo głosów krytyki. Grze­
szy ona jednak w wielu wy­
padkach pewną jednostronnoś­
cią; dość odważnie dotyka apa­
ratu gospodarczego, natomiast 
jeśli chodzi o pracę polityczną 
i organizacyjną, jest już dale­
ko -mniej śmiała, mniej pryncy­
pialna, nie obejmuje dosta­

tecznie spraw związanych 
z realizacją linii politycznej 
partii. A już jeśli chodzi o sa­
mokrytykę, to wiele jeszcze ma­
my faktów samokrytyki „pół­
gębkiem“. Nie wystarczy, jeśli 
kierowniczy aktyw organizacji 
partyjnej ogranicza się do wy­
liczenia, że takie a takie byty 
braki w pracy. Trzeba odważ­
nie obnażać polityczne źródła 
naszych braków. Bez takiej kry­
tyki, bez takiej samokrytyki, nie 
można skutecznie bić się o re­
alizację linii politycznej partii.

Trzeba w szczególności głę­
boko szukać przyczyn naszych 
braków w pracy na wsi. Za 
braki te ponoszą odpowiedzial­
ność zarówno nasze wiejskie, 
jak i miejskie organizacje par­
tyjne. Sprawa wzrostu pro­
dukcji rolnej w gospodar­
stwach indywidualnych, w 
spółdzielniach produkcyjnych 
i PGR-ach, sprawa dalszego 
krzepnięcia i rozwoju ruchu 
spółdzielczości produkcyjnej — 
to są dziś decydujące ogniwa 
frontu naszej walki o podnie­
sienie dobrobytu społeczeństwa. 
Zwycięskie rozwiązanie tego 
zadania leży w najgłębszym in­
teresie nie tylko chłopstwa pra­
cującego, ale i klasy robotni­
czej, całego narodu. Za realiza­
cję tego zadania, tak jak za 
realizację każdego naszego po­
czynania w socjalistycznym 
budownictwie — odpowiedzial­
na jest przede wszystkim klasa 
robotnicza, awangarda naro­
du, kierownicza sita w sojuszu 
robotniczo-chłopskim. Ta wła­
śnie myśl polityczna powinna 
przyświecać naszym miejskim 
organizacjom partyjnym, gdy 
w toku dyskusji przedzjazdowej 
oceniać będą swój dorobek i

Zadania postawione przez IX 
Plenum ze szczególną silą do­
magają się radykalnego prze­
łomu w naszypn organizacyj­
nym stanie posiadania na wsi. 
Sprawa wzrostu szeregów par­
tyjnych, sprawa utworzenia or­
ganizacji partyjnych w tych 
gromadach, gdzie wciąż jesz­
cze widnieją „białe plamy“, jest 
nie od dziś zadaniem o wielkim 
politycznym znaczeniu. Ale 
jak długo zadanie to było przez 
wiele organizacji . traktowane 
jako kolejna kampania, w oder­
waniu od całokształtu polity­
cznych i organizacyjnych zadań 
partii — rezultaty nie mogły 
być zadowalające.

W ciągu ostatnich tygodni 
na fali akcji ku czci II Zjazdu 
wiele organizacji partyjnych 
odniosło poważne sukcesy w 
dziedzinie wzrostu szeregów 
partii. Tak np. w województwie 
bydgoskim przyjęto po IX Ple­
num przeszło 3000 nowych kan­
dydatów, przy czym charakte­
rystyczna jest duża dynamika 
wzrostu w grudniu (paździer­
nik — 239, listopad — 369, gru­
dzień — 2500). W Poznańskiem 
w październiku przyjęto 445 
kandydatów, w listopadzie 382, 
w grudniu 2000; utworzono 
grupy kandydackie w 67 gro­
madach. Są sukcesy w dziedzi­
nie wzrostu partii w woj. wro­
cławskim, krakowskim, rze­
szowskim i in. Zlikwidowano 
m. in. 748 „białych plam“. 
Jest to mało, ale niemniej jest 
to wymowny dowód, że wzrost 
partii zależy od nas, od na­
szej prawidłowej pracy. Przy­
czyn istnienia „białych plam“ 
należy szukać we własnych 
błędach politycznych, w sek- 
ciarskim odrywaniu się od

mówić o swej przyszłej pracy. I chłopów gospodarujących m-

dywidualnle, w stosowaniu me­
tod nacisku administracyj­
nego przy zakładaniu spół­
dzielni produkcyjnych, w o- 
portunistycznym ignorowaniu 
spraw i interesów biedoty, w 
zapoznawaniu roli biedoty — 
jako najpewniejszej opory w 
polityce naszej partii.

Uchwały IX Plenum, jak i 
uchwały rządu docierają da 
wszystkich pracujących chło­
pów i odbijają się echem we 
wszystkich gromadach. Stwa­
rza to wielkie możliwości zdo­
bywania nowych kandydatów 
na członków partii. I z całą pe­
wnością rezultaty będą tym 
szybsze i większe, im więcej 
pomocy iropieki okażą KP i KG 
istniejącym już organizacjom 
gromadzkim. Wzrost aktywnoś­
ci gromadzkich POP i realne 
wyniki ich pracy z pewnością 
będą promieniować na bezpar­
tyjnych chłopów; jeżeli coś je­
szcze odstręcza wielu z nich od 
wstąpienia do partii, to mię­
dzy innymi również widok bier­
nych, nieporadnych organizacji 
w widu gromadach, opuszczo­
nych i zaniedbanych przez swo­
je zwierzchnie instancje.

*
Partia podkreśla nieustan­

nie, że dla zrealizowania zadań 
jakie postawiło przed nami IX 
Plenum trzeba stosować równo­
cześnie wszystkie środki i bodź­
ce, ażeby grały razem — ina­
czej nie osiągniemy sukcesu.

Zupełnie podobnie przedsta­
wia się sprawa pełnego uzbro­
jenia organizacji partyjnych, 
ażeby były zdolne do prowadze­
nia za sobą bezpartyjnych ro­
botników, chłopów, inteligencji 
w walce o wykonanie naszych 
wielkich zadań. Wzmożonej pra­
cy propagandowej, uzbrajającej 
członków partii w głębokie 
zrozumienie polityki partii, to­
warzyszyć muszą równocześnie 
podjęte j  konsekwentnie realizo­
wane wszystkie środki i bodźce

pobudzające sprawność i siłę 
organizacyjną.

Jeżeli ograniczymy się tylko 
do sprawy wzrostu szeregów 
partyjnych i na tym zadaniu 
skupimy wszystkie wysiłki, a 
nie będziemy roz\Vijali demo­
kracji wewnątrzpartyjnej — su­
kcesu nie osiągniemy. Jeżeli 
będziemy pracowali nad rozwi­
janiem w partii krytyki i sa­
mokrytyki, a zapomnimy o spra­
wie rozbudowy organizacji — 
również nie będzie sukcesu.

Wzrost siły organizacji par- 
tyjnej — to wzrost i liczebny 
i jakościowy, to wzrost jpj 
świadomości politycznej i ciąg­
łe zacieśnianie jej Więzi z ma­
sami, to wzrost jej sprawności, 
jej zdolności mobilizacyjnej i 
nagromadzonego doświadcze­
nia w kierowaniu masami, to 
rozwój aktywności i inicjaty­
wy, rozmachu i operatywności, 
to umiejętność widzenia co­
dziennych zadań praktycznych 
w świetle ogólnopolitycznych 
założeń naszej partii i umie­
jętność praktycznego rozwiązy­
wania tych zadań. A to c- 
znacza, że trzeba widzieć 
i praktycznie rozwiązywać 
równocześnie wszystkie decy­
dujące wewnątrzorganizacyj- 
ne zadania, nie kampanijnie 
nie zrywami, nie „za kolejką“, 
nie w sposób ograniczony i 
jednostronny.

Mieliśmy w okresie po kon­
ferencjach wojewódzkich zaab­
sorbowanie instancji tereno­
wych takimi niezmiernej wagi 
sprawami, jak metody kierow­
nictwa partyjnego, jak walka 
z biurokratycznymi skrzywie­
niami w pracy- aparatu, jak 
walka z funkcjonał izmem, cia­
snym praktycyzmem, jak spra­
wa zaszczepiania i bezwzglę­
dnego przestrzegania zasady 
kolegialności w pracy komite­
tów partyjnych, mieliśmy sporo 
cennych uchwal powziętych w 
tych sprawach przez komitety 
partyjne w terenie. Ale dla­
czegóż to szereg organiza­

cji partyjnych obecnie odłoży­
ło te sprawy na bok?. Dla­
czego nie porusza ich w toczą­
cej się obecnie dyskusji? Czyż­
by nie miały one związku z za­
daniami postawionymi przez !X 
Plenum? Oczywiście mają one 
z nimi związek jak najbardziej 
bezpośredni, mają dla realiza­
cji uchwal Plenum znaczenie 
zasadnicze.

Towarzysz Bierut wskazuje 
nam na decydującą wagę metod 
pracy partyjnej w rozwiązywa­
niu politycznych zadań partii, 
uczy nas| że wszelkie spaczone, 
obce duchowi leninizmu meto-dy 
kierownictwa — takie, jak brak 
kolegialności, jak funkcjona- 
lizm, jak administrowanie za­
miast pracy polityczno-ideolo- 
gicznej, jak dyrygowanie za­
miast wychowywania, jak po­
krzykiwanie zamiast pomocy — 
są to typowo oportunistyczne 
przejawy wypływające z nie­
wiary w masy i prowadzące do 
utraty więzi z masami. O tym 
nie wolno nam ani na chwilę 
zapominać w toku pracy przy­
gotowawczej do II Zjazdu.

W ciągu minionych 5 lat, 
które dzielą nas od I Zjazdu, 
organizacja partyjna doskonali­
ła się nieprzerwanie. Nie wolno 
pomniejszać osiągnięć w tej 
dziedzinie. Ale nie wolno też 
nie dostrzegać, że ciągle jesz­
cze poziom naszej pracy orga­
nizacyjnej nie dorasta do na­
szych zadań politycznych, cią­
gle jeszcze tempo wychowy­
wania naszych organizacji w 
duchu leninowskich zasad jest 
zbyt powolne w porównaniu z 
szybko rwącym naprzód poto­
kiem wydarzeń i piętrzących się 
przed partią nowych, stale ro­
snących obowiązków.

❖
Od II Zjazdu naszej partii 

dzielą nas dwa miesiące. Nie 
może być większej, nie może 
być szlachetniejszej ambicji dla 
komitetu i organizacji partyj­
nej, dla każdego, członka par­

tii w mieście i na wsi jak am­
bicja wykorzystania tego okre­
su dla wytężonej, pełnej inicja­
tywy walki o uruchomienie 
wszystkich rezerw dla podnie­
sienia stopy życiowej mas pra­
cujących. Musimy doprowa­
dzić do pełnego zakończenia 
akcji skupu zboża i rozlicze­
nia się każdego gospodarstwa 
chłopskiego z państwem. Musi­
my wytężyć wszystkie siły, aby 
z wiosny zjazdowej uczynić 
wiosnę wzorowego siewu. Przy 
aktywnym współudziale całej 
naszej inteligencji wykorzy- 
skijmy każdy dzień na upow­
szechnianie wiedzy rolniczej, 
na podnoszenie kultury naszej 
wsi, na zasilanie rolnictwa ka­
drami fachowców — agrono­
mów, zootechników, weteryna­
rzy, mechanizatorów i organi­
zatorów rolnictwa. Każdy dzień 
naszej pracy powinien nadawać 
coraz większego rozmachu po­
tężnemu czynowi zjazdowemu 
w przemyśle i na wsi i dosko­
nalić konkretne kierownictwo 
współzawodnictwem. Każdy 
dzień naszej pracy powinien 
pobudzać rozwój inicjatywy, 
aktywności klasy robotniczej i 
inteligencji technicznej w ich 
twOTczej walce o wzrost pro­
dukcji przemysłowej, o podnie­
sienie jakości towarów, wzbo­
gacenie asortymentu, obniżenie 
kosztów własnych produkcji w 
każdym przedsiębiorstwie. Wy­
siłkom organizacji partyjnych 
towarzyszyć będą wysiłki ma­
sowych organizacji, towarzyszyć 
będzie wielka kampania upow­
szechniania kultury na wsi, ja­
ką podejmą w całym kraju Ko­
mitety Frontu Narodowego.

W toku realizacji naszych 
bojowych zadań, których wiel­
kość porusza dziś caiy naród
— przednia straż narodu — mi­
lionowa armia pezetperowców
— musi wydobyć z siebie ca­
łą swą energię, którą rodzi ja­
sność celu, sita organizacji, 
wiara w zwycięstwo wielkiej 
idei.
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